'.go, aniżeli mowy tronówe, adresy, żółte i 


„go artykułu. Zapisujemy tu tylko, iż swo- 
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carstwa zachodnie po ostatniej wojnie wscho- 

OGŁOSZENIE P RZEDPŁATY dniej nie umiały A tanm na Wschodzie 
W Krakowie: na miesiąc Grudzień ' złr. 2|temi żywiołami, które będąc wzmocnione, 
zdołałyby równoważyć, albo nawet i przewa- 
żyć wpływ Rosyi. Ani greckiego ani romań- 


Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, za mie- 


siąc Grudzień . . «6,, z „2e. 25 skiego łu nie użyły do tego: pierwszy 
odą 1. Grudnia do EE O O 8: yilo Kii y | ¿ność od Rosyi, zwłaszcza przez. 
Z i -~ na tronie holenderskim: „domu 


Kraków 25 listopada. 
Pora obradowanią zgromadzeń prawoda- 


wczych najmniej bywa sposobną do zdawani 104 pól pom jki Pisina ka j > ar i 
a a da > zwykle bądź zbadanie | ZAWiS6 Wzajemna Francyi i Anglii niema- 


łą stały się pomocą Rosyi w rozpostarciu 
swej przewagi na Wschodzie. Opuszczenie 
sprawy polskiej pozbawiło Zachód jednego 
potężnego Mrne ana pn N, Rosyi; a 

A ; jednej Anglii |przedewszystkiem o tąd datuje się wystą- 
cy hdi PE w M Siły pienie śmiałe panslawizmu, jako podstawy 
wają bezpośrednio na politykę op dzaj: al- aoaie ustroju nai całym Wschodzie 1 

i ł bala gabinet, s LENO. vb } : 

gazownia Ie w padam a Wiki w Trogi | Wł dojsowsą 
linie lub Wiedniu pozostaje bez wpływu na|9woce tego tajnego działania, które Eat f 
zewnętrzne stosudki państwa. Zółte, niebie- [?a manifestować się: już oficyalnie, a dla o- 
skie, zielone i czerwone księgi, w. których |Senienia położenia politycznego powinno głó- 
złożono 'rachunek sumienia rządów. z  ubie-| 724 dawać podstawę. Francya. przypuszcza- 
głego peryodu prawodawczego, tudzież ko-|J40 całą Europę. da orzeczenia w sprawie 
respondencye dyplomatyczne jako allegata rzymskiej i biorąc udział w przedstawieniach 
do sprawozdań z czynności ministrów spraw czynionych Porcie, samowolnie pozbawia 
zagranicznuch, wszystko to odnosi się do|5€ tych Środków, które mogły długi czas 
minionej przeszłości, choćby też jeszcze nie- | hociaż pozornie dawać jej głos stanowczy, 
zamkniętej, zawsze jednak więcej historyczną ilekroć szło 0 stawienie oporń wpływom, 0b- 
aniżeli aktualną ma wagę. Interpelacye, jak | 97m i jej: szkodliwym. 
np. zapowiedziane właśnie w ciele prawo- i 
dawczem francuskiem lub adresy na mowy 
tronowe nie wystarczą wcale na odmalowa- 
nie położenia obecnego. "To co położenie o- 
wo wyjaśnić może, spoczywa poniekąd w 
tajnikach gabinetów albo zaledwie tylko tyle 
na jaw się pokazuje, jak wzmianka w bu- 
dżecie: pruskim 'o tajnych wydatkach na cele 
militarno-polityczne; ałe ani adres nie wspo- 
mni, ani odpowiedź ministra na interpełacyę 
niewygada się, ani nota dyplomatyczna nie 
wypowie, jakie jest istotne położenie. Otwar- 
cie przeto ciał prawodawczych nie wyjąśnia 
politycznego stanu rzeczy. 

Chcąc mieć jasne o położeniu politycznem 
wyobrażenie, wypadałoby częstokroć zejść 
z głównego pola działań dyplomacyi i zaj- 
rzeć w. wewnętrzne domowe: sprawy, albo 
śledzić za skrytemi sprężynami knowań. Jak 
dawniej dworskie intrygi i pałacowe tajemni- 
ce dostarczały śródków dó zrozimienia naj- 
ważniejszych wypadków politycznych, tak i 
dziś intrygi i tajemnice wielką grają rolę, 
lubo nie dwory i pałace książąt albo po- 
wierników lub powiernie są dla nich sceną 
właściwą. Panslawizm rosyjski i pruskie u- 
nitarne dążności posługują się także zabie- 
gami, intrygami i tajemnemi knowaniami; 
Mazzini również tą samą drogą gotował jedność 
Włoch. Ta‘ więc: część: działań <politycznych 
powinna być brana na uwagę, chcąc zrozu- 
mieć położenie polityczne albo ocenić wy- 
padki, Nie ulega wątpliwości, że na prze- 
bieg polityki Cesarza: Napoleona wpływają 
takież względy niby uboczne, a zaprawdę 
ważniejsze, niż usposobienie większości Izby 
lub kilkunastogłosowa opozycya parlamen- 
tarna. Orleanistowskie i republikańskie nur- 
towania idą tak dobrze w .rachubę polityki, 
jak żądanie uzyskania od Izby: kredytu na 
„dzieła pokoju.“ Zebrać więc te wszystkie 
skryte pobudki, wyświecić przyczyny, 0d- 
słonić sprężyny niewidome, więcej dopomo- 
głoby- «do wyjaśnienia. położenia . polityczne- 


wewnętrznych stosunków, bądź krytyką prze- 
sżłości pod względem spraw. zagranicznych. 
Teraźniejszość chwilowa, przemienna, usuwa 
się z pod obrad, o przyszłości zaś nigd 


Sprawozdawca nasz z czynności w Radzie 
państwa przesyła następujące uwagi o rozpra 
wach nad ustawą o delegacyi do spraw wspól- 
nych w monarchii: 


„ ‘Wiedeń 22 listopada. 


ttt Uchwaloną wreszcie została przez 
Izbę deputowanych cała ustawa o sprawach 
wspólnych wszystkim krajom monarchii i o spo- 
sobie ich załatwiania czyli o delegacyach, "a-zo- 
stała uchwaloną nietylko w pojedynczych para- 
grafach przy drugiem jój czytaniu, ale i w ca- 
łości przy trzeciem jéj czytania. Przez tę usta- 
wę która zapewne niezadługo przyjęta zostanie 
przez Izbę panów i otrzyma zatwierdzenie cesar- 
skie nietylko postanowione zostały sprawy 
wspólne łączące wszystkie kraje państwo stano- 
wiące, ale nadto urządzoną wspólaa władza 
prawodawcza, która o najważniejszych „sprawach 
państwa ma stanowić a zarazem wieńczyć i 
spajać dwie rozdzielone połowy państwa. Wła- 
dza ta w dalszćj przemianie konstytucyi rozwi- 
nąć się musi w federacyjny parlament, mający 
stanowić o sprawach wspólnych krajom w zwią 
zek państwowy wchodzących. Nakoniec ustawą 
tą spełnioną została ugoda z Węgrami. Zastrze- 
żenie uchwalone na końcu ustawy w $ 37, doda- 
nym na wniosek lewicy i dla uspokojenia jéj o- 
baw, zastrzeżenie, iż u tawa ta o sprawach 
wspólnych i delegacyach uzupełniająca ugodę z 
Węgrami o którą rządowi przedewszystkiem dziś 
idzie, wejdzie w wykonanie dopiero równocześnie 
z ustawami, o które chodzi tejże lewicy, tj. z u- 
stawą konstytucyjną o reprezentacyi państwa, i 
z ustawami zasadniczemi o prawach obywateli, 
o wladzy rządowój, o władzy sądowej, i o sądzie 
państwowym, zastrzeżenie to sprawi, że wraz 
z ustawą o delegacyach i owe pięć u- 
staw otrzymają zatwierdzenie cesarskie 
i staną się prawomocnemi. W ten więc sposób 
ukończonem niszadługo zostanie nowe ukonsty- 
tuowanie państwa; lecz jak przekonany jestem, 
ukonstytuowanie tymczasowe, gdyż wiele je- 
szcze przemian i uzupełnień nastąpić musi, zanim 
przyjdzie do skutku stanowcza budowa konsty- 
tucyjna, która jedynie na podstawie samorządn 
narodowego i systemie federacyjnym opartą być 
może, aby być trwałą i silną, 

Rozprawy szczegółowe i uchwalanie przepisów 
téj ustawy o sprawach wspólnych i delegacyach, 
zaczęte na posiedzeniu Izby deputowanych 14go 
t. m, ciągły się przez posiedzenia 19 i 20 i do- 

iero na wczorajszem (21 t, m.) ukończone zosta 
y. Ogólny rezultat tych rozpraw i uchwał 
był w zupeiności taki jakiego oczekiwałem i 
jaki uprzednio przedstawiłem w liście 
z 10go t. m. (patrz Czas z 14go t. m.), wskazu- 
jąc wówczas zarazem powody na których moje 
wnioski opieram. A mianowicie przedstawiałem, 
że pod naciskiem położenia rzeczy a dzięki sta- 
nowczości cd po lego, odrzavone zostaną 
rzepisy projektu komisyjnego co się tyczy spo. 
Pots UP eriati delegacyi ($$ 7, 8 19) 
a zostaną uchwalone odpowiednie przepisy pro- 
jektu rządowego ($$ 2 i 3); natomiast przy- 
jęte zostaną wszystkie inne paragrafy pro- 
jekta. komisyjnego, stanowiące, które 
sprawy są wspólne i w jaki sposób załatwia- 
ne będą przez delegacye; albowiem co do tych 
paragrafów i przepisów nie było sporu między 
partyami j rzęcz była naprzód rozstrzygnięta przez 
zatwierdzoną ustawę węgierską. 

Tak się istotnie stało. Powodów, że tak 
się stało i stać musiało nie będę powtarzał, bo 
je dawnićj wskazałem. ale: 

Zawiadomiłem was już wczoraj tylko o głó- 
wnym wypadku rozpraw i uchwał nad ustawa 
o delegacyach, że przyznano jedynie de- 
legacyom sejmowym w Izbie znajdującym 
się prawo wybierania członków dele- 
gacy! wspólnej, jak tego żądali autonomiści 


niebieskie księgi. 
Ale zadania tego nie podjęlibyśmy się 
w tej chwili, a tem mniej w ramach jedne- 


boda: działania Cesarza Napoleona tak do- 
brze krępowaną jest trudnościami wewnę- 
trznemi, jak gdyby był on monarchą kon- 
stytucyjnym; a siła polityki pruskiej spo- 
czywa nie tylko w. liczbie żołnierzy i wybor- 
nej administracyi tudzież zdolności jenera- 
łów, jak raczej przedewszystkiem w użyciu 
za podstawę swej polityki idei narodowej, 
przygotowanej. długą, wewnętrzną pracą na- 
rodu. Zjednoczenie zaś Włoch nie tylko jest 
dziełem z jednej. strony oręża francuskiego, 
z drugiej wieloletnich skrytych“ prac spi- 
skowych, ale oraz tajnych zabiegów angiel- 
skich wymierzonych przeciw Francyi, tu- 
dzież pruskich i rosyjskich przeciw Austryi. 
Trzeba to mieć na względzie również w tej 
chwili, kiedy idzie o kwestyę rzymską, 

Że Wschód jest: od niepamiętnych cza- 
"sów pólem takich skrytych knowań, to: rzecz 
znana i historycznie dowiedziona. Obecnie 
nastręcza się tem większa ku temu Sposo- 


w 


bność a nawet niemal konieczność, ić mo- 


Krakó 
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Jerzego z domem carskim; drugi stał się 
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Rok 1867. | 


ia końcu ustawy. 
"Po "uchwaleniu na p 


czem już pisałem, 
posiedzeniu 19 t. m. d 
dalszych paragrafów ustawy. 


nąd $ © mówiącym o pokry waniu kosztów spraw 
tak tego paragrafa jak i wszystkich innych; gdyż 


stawy, tak według komisyjnego jak i rządowego 
projektu; wskażę tylko w właściwem miejscu je- 
dne małą zmianę, i .wypiszę jeden paragraf doda. 
ny do tych projestów przy ich uchwalaniu. Roz- 
prawę nad.$ 3 przeciągnęli pp. Hanisch i Ryger, 
zabierający głos często a niepotrzebnie i wnoszą- 
cy w długich przemowach poprawki przez nikogo 
nie poparte. Jednak kanclerz państwa pochwycił tę 
sposobność, aby, korzystając z niezręcznie przez 
obu poprzednich mowców czynionych zarzutów, 
wykazać w krótkićj przemowie, że ustawa o de- 
legacyach jest jedyną drogą i jedynym w tera- 
żniejszem położeniu środkiem utrzymania jedao- 
ści państwa pod postacią wspólnych spraw i 
współaych delegacyj. Poczem $ 3 przyjęty 
został z małą poprawką wniesioną przez p. Wolf- 
rama, że do zakresu działania delegacyj należy 
nietylko stanowić o zaciągnienia pożyczki na 
sprawy wspólne i sposobie jéj spłacania, ale także 
o sposobie jój użycia. 

Następnie przyjęto bez rozprawy $ 4 
mówiący, że oddzielny układ orzecze o rozkładzie 
na obie połowy państwa ciężarów z długu pań- 
stwa płynących, i $ 5, iż sprawami wspólnymi za- 
rządzać będzie, odpowiedzialne współae mini- 
steryum państwowe. 

Wszczęła się znów długą rozprawa nad $ 6, 
stańowiącym teoretycznie, iż prawodawstwo co de 
spraw wspólnych przynależy Radzie paąń- 
stwa i sejmowi węgierskiemu, a wyko- 
nywane będzie za pośrednictwem  delegacyi. 
Najprzód deputowany tyrolsgi Giovanelli, rozwi- 
jając zapatrywanie się autpaomistów dowodził 
pnie, 26 prawodaw: 00 do 8praw wspól- 
nych bie przynależy i przynależeć nie może Ra- 
dzie państwa, lecz tylko oddzielaema ciału wy- 
bieranemu do ich prawodawczego załatwiania 
przez sejmy. Odpowiednio. więc temu zapa- 
trywaniu się, którego słuszność tylekrotnie wy- 
kazywałem, wniósł następującą do paragrafg te- 
go poprawkę. „Prawodawstwo co do spraw wspól- 
nych będzie wykonywane za pośrednictwem dele- 
gacyj wysyłać się mających przez obie połowy pań- 
stwa“, oraz zapowiedział wypływające koniecznie z 
tej poprawki dalsze do następnych paragrafów 7i 
8; a mianowicie: że '/, część członków delegacyi 
wspólnej przedlitawskiej wybierać winoa Izba pa- 
nów, a */, części sejmy krajowe. 

Przeciw wnioskom p. Giovanellego wystąpił naj- 
przód p. Leonardi depatowany także z Tyrolu, a 
zwykle przeciw wszystkim innym reprezentantom 
Tyrolu przemawiający i walkę domową jaka się w 
sejmie tyrolskim toczy w szranki Izby deputowa- 
nych przenoszący. P. Leonardi niezadowolony jest 
w prawdzie z projekta komisyjnego, iż on uszczu- 
pla prawa Izby panów, lecz nie może także 
zgodzić się na zapatrywanie się deputowanego 
Gioyanellego, gdyż nieprzyznaje sejmom prawa 
wybierania członków delegacyi wspólnej. Nie u- 
zasaduiwszy bynajmniej swego twierdzenia, prze- 
chodzi następnie na pole owej wojay domowej 
tyrolskiej. odmawia innym deputowanym tyrol- 
skim, po attonomicznej stronie w Izbie siedzą 
cym, prawa przemąwiania w imieniu Tyrola, na- 
tomiast sam jeden składa oświadczenia w imie- 
niu tak Tyrolu włoskiego jak i wszystkich libe- 
ralnych niemieckich Tyrolczyków, i w podobny 
sposób przemawia blisko godzinę, odstępując od 
przedmiotu i od rzeczy, 

Wywołał on żywą znów replikę ze strony dep. 
Greutera, po którym p. Plener i sprawozdawca 
komisyi p. Brestel bronili $. 6. Pierwszy wyka- 
zując, jaką ważność przypisują centraliści do teo- 
retycznego orzeczenia w tym paragrafie, iż pra- 
wodawstwo co do spraw współaych przyoalęży 
Radzie państwa i sejmowi węgierskiemu, i po- 
twierdzając przez to tylokrotnie już w listach tych 
wykazywane istotne znaczenie tego paragrafa, 
chociaż zneutralizowanego w praktyce następny- 
mi przepisami; skłonić powinien był już sam 
wszystkich ocbróńców samorządu narodowego do 
wotowania przeciw tema paragrafowi, co się 
niestety niestało. : 

Gdy przystąpiono do głosowania, wniosek Gio- 
vanellego odrzucono; za nim  wotowali tylko 
wszyscy deputowani polscy, słoweńscy i tyrolsty. 
Następnie większością */, części głosów przy ję- 
to $ 6 według projekta komisyjnego. 

Delegacya polska' głosowała w całości za po- 
prawką Giovanellego, jak wspomniałem; lecz na- 
stępnie w razie odrzucenia tej poprawki, postano- 
wiła w swem kole większością głosów, wotować 
za $. 6, w obawie, aby nie upadła cała ustawa 
6 delegacyach, od której zależałą cała ugoda z 
Węgrami. Mniemam, że obawa ta była zby- 
teczną, a przedstawiłem tak dawniej jak w li- 
ście z 15go t. m. powody zuaglające obrońców 
samorządu narodowego do głosowania przeciw 
centralistycznej zasądzie orzeczonej w $, 6. Gdy 
czyn już spełniony, nie będę się już teraz nad 
tym przedmiotem rozszerzał. Dodam tylko, że 
zdanie o potrzebie głosowania przeciw $. 6 po- 
dzielała mniejszość delegacyi polskiej, jednak sza- 
nując zasadę solidarności, która jest siłą delega- 
cyi naszej, nie głosowała przeciw $. 6, ale tylko 


odpowiednio podstawowym zasadom konstytucyi, 
i jak to proponował projekt rządowy; w niniej- 
szym zaś liście przedstawię choć pobieżnie cały 
tok tych rozpraw i uchwał, zatrzymując 
się tylko dłużéj nad dwoma waźniejszemi, po 
głównćj uchwale, postanowieniami, tj. nad uchwa- 
leniem $ 6 ustawy i nad zastrzeżeniem co do jéj 
prawomocności, przyjętem na wniosek Rechbauera 


eniu 14go t. m. $$ 1 


i 2 orzekających, które gą sprawy bezwzględnie 
i względnie wspólne wszystkim krajom monarchii, 
ystąpiono na następnem 
ztrząsania i uchwalania 
Najprzód zawiązała się pieco dłuższa rozprawa 
wspólnych. Lecz nie będę tu podawał brzmienia 


w liście z 4go t. m. przedstawiłem treść całćj u- 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe fac A pe f 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobn (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowć 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
Piątkowski 
22.— Na Francyę i Anglię 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Pi 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wolizeile 
w 


w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlin 
i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp.— 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bial & Freund. 


itękopismaa nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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korzystając z prawa przysługującego jej regula- 
minem koła polskiego wyszła ua chwilę z Izby po 
upadku poprawki Giovanellego a w czasie głoso- 
wania nad $. 6. 

Na posiedzeniu 20go t: m., w dalszym ciągu 
rozpraw nad ustawą o sprawach wspólaych i de- 
legacyach, przyszły najprzód pod rozbiór i uchwa- 
łę $$. 7 i 8, stanowiące sposób wybierania dele 
gacy! wspólnej, a będące głównym punktem 
spornym, lecz o który walka była już roz- 
strzygniętą. 

Jakie prawo każdemu krajowi przynależne o- 
bronić, i jaką zasadę konstytucyjną istniejącą, 
a za podstawę systemu federacyjnego służyć mogą- 
cą, utrzymać się starali obrońcy samorządu na- 
rodowego w przepisach sposobu wyboru delega- 
cyi wspólaej ?; z drugiej strony jaką zasadę w pro 
wadzić usiłowali w te przepisy centraliści? 
W jaki sposób projekt rządowy zasadę bronioną 
przez aatonomistów przeprowadzał choć pośre- 
dnio i częściowo dając tylko delegacyom sejmo- 
wym w Izbie znajdującym się prawo wybierania 
do delegacyi wspólnej? W czem znów projekt ko- 
misyjny zasadę tę istniejącą łamał, a natomiast 
centralistyeczną, choć w części nrzeczywi- 
stnić starał się, pozwalając wprawdzie aby gru- 
py deputowanych, odpowiednie delegacyom sej. 
mowym, wybierały 41 członków delegacyi wspól- 
nej, ale zarazem dając prawo całej Izbie wy- 
brania 4 członków tejże delegacyi wspóloej? Ja- 
kie szkodliwe skutki praktyczne najbliższe wy- 
płynąć mogły z przyjęcia projektu komisyjnego ? 
Jakie jeszcze inne różnice były między tymi obu 
projektami? O ile zaów różnił się projekt 
komisyjny od żądania bezwzględnych centra 
listów, aby wszystkich członków _delegacyi 
wspólnej wychodzących z Izby dep. wybierała 
cata laba:— wszystko to starałem się przedstawić 
w kilku ubszernych listach, przedstawialiście tak- 
że w artykułach wstępnych. Jeżeli jednak mętne 
o tem jeszcze mają pojęcia nawet piszący do 
dzienników, i mówią np.: że projekt komisyjoy 
obstawał przy wyborze wszystkich członków de- 
legacyi przez całą Izbę itp., to dla tych osób po- 
wtórzenie tych przedstawień i wykładów, nie przy 
dałoby się na wiele. 

Przypomnę tylko: że projekt rządowy pro- 
ponował, aby do delegacyi przedlitawskiej z 60 
członków składać się mającej, wybrała Izba pa- 
nów bezwzględną większością 20 członków, a 40 
aby wybrały delegacye sejmowe w Izbie deputo- 
wanych się znajdujące, wybierając kaźda oddziel- 
nie przeznaczoną jej liczbę członków. Komisy 
konstytacyjna, hieprzyjąwazy tego projekta, zapro- 
ponowała, aby 15 ezłonków delegacyi wspóltej 
wybierała Izba panów bezwzględną większością, 
zaś z pozostałych 40, cała Izba deputowanych 
wybrałaby czterech członków, a grupy deputo- 
wanych z kaźdego sejmu, wybrałyby 41. Wpraw- 
dzie ani ten projekt rządowy nie był bez- 
względnem zastósowaniem zasady au- 
tonomicznej, ani projekt komisyjny bezwzglę- 
dnem zastósowaniem zasady centrali- 
stycznej. Albowiem wedłag pierwszej, powiany 
sejmy krajowe wybierać bezpośrednio do delega- 
cyi wspólnej; według drugiej, cała Izba depu- 
towanych miałaby prawo- wybierania wszy- 
stkich członków delegacyi wspólnej. Jednak 
obrońcy samorządn narodowego zważając, że pro- 
jekt rządowy daje tylko sejmom krajowym pra- 
wo wybierania choć pośrednio, członków de- 
legacyi wspólnej, zgodzili się: na: ten projekt; gdy 
znów centraliści przystali na projekt komisyjny, 
który choć w części ich zasadę przeprowadzał. 
Między ustępstwem jednych a drugich, była ta 
wielka różnica: że autonomiści bronili prawa 
istniejącego i sejmom przynależnego — bo sejmy 
miały dotąd prawo wybierać do ws, która 
stanowiła o sprawach wspólaych; centraliści zaś 
chcieli wprowadzić choć w części nową zasadę 
wyboru. Pierwsi bronili równouprawnienia krajów 
i narodów w przedlitawskiej połowie państwa , 
uzvania każdego z tych narodów za pełnoletniego 
rządzić się mogącego; centraliści zaś usiłowali 
zwiększyć jeszcze hegemoniją narodowości nie- 
mieckiej nad innemi stanowiącemi przedlitawską 
połowę państwa. 

Nie będę tu przedstawiał powtórnie, co już raz 
dawniej uczyniłem, położenia rzeczy, k'tóre 
pozwalało delegacyi polskiej zająć tak silne 
stanowisko, iż ona przeprowadzić mogła i prze- 
prowadziła uchwalenie projektu rządowego, oświad- 
czając, że jeżeli projekt ten co do wyboru delega- 
cyi, szanujący prawa krajów i sejmów, nie zosta- 
mie uchwalony, delegacya polska opuści Izbę. 
Przypomnę tylko, że oświadczeniem tem znagli- 
ła z jednej strony rząd do uporczywej obrony 
awego projektu; gdyż lękał on się, aby całkiem 
nie upadła ustawa uzupełniająca ugodę z Węgra- 
mi. Z drugiej strony zmusiła do zgodzenią się 
na ten projekt większość centralistyczną, lęka- 
jącą się, aby przez wyjście Polaków, a za niemi 
Słoweńców, Kraińców i Tyrolczyków, nie rozeszła 
się całą Izba dep, której istnienie większość ta 
stawia na równi z istnieniem konstytneyi. Gdy 
zaś mimo wszelkich usiłowań, o których pisałem, 
delegacya polska nie pozwoliła się zepchnąć z o- 
wego stanowiska silnego położeniem rzeczy, nie- 
miecka większość Izby przystać musiała na przy- 
jęcie projektu rządowego co do wyboru delegacyj; 
wskutek czego jeszcze przed rozpoczęciem roz- 
praw w Izbie nad ustawą o delegacyach, rezultat 
tych rozpraw i uchwał był przewidziany i pewny, 
jak to pisałem. 

Chociaż więc walka była już rozstrzygniętą 
przed rozpoczęciem boju w Izbie, jednak niektó- 
rzy centraliści postanowili skraszyć kopie na cześć 
nietylko projektu komisyjnego, ale nawet na cześć 
bezwzględnego wyboru wszystkich członków 
delegacyi wspólnej przez całą Izbę, Lecz w szran- 
ki te dla zakrycią odwrotu pozornym bojem, nie 
wystąpili naczelnicy partyi i główni szermierze, 
ale tylko parę ochotników szukających imienia u 
rzeszy niewiedzącej, że to nie bój na ostre toczo- 
ny, lecz tylko turniej dla popisu. Polscy deputo- 


wani, którzy czynem, że tak powiem walkę już 
wprzód rozstrzygnęli, uważali za niestósowne wy- 
stępować do tego słownego turnieju i do tej po- 
zornej walki, zajmującej tylko czas bez potrzeby. 

W tej pozornej bo już rozstrzygniętej walce o 
sposób wybora delegacyi, pierwszy głos zabrał p- 
Hormuzaki i w obronie obronione go już 
projektu rządowego, miał długą, niesłuchaną i nie- 
słyszaną, bo cichym głosem wpół odczytaną mo- 
wę. Z drugiej strony wysunął się z szeregów cen- 
tralistycznych p. Perger z wnioskiem, aby cała 
lzba wybierała wszystkich członków delegacyi z 
niej wyjść mających. Z przyjęcia przez Izbę nie- 
szczęsnego $ 6., który wypowiedział sprzeczną z 
podstawą konstytucyi zasadę, że władza prawo- 
dawcza eo do spraw wspólnych przynależy Ra- 
dzie państwa, mowca wyprowadzał dość loieznie, 
że delegacya wspólna jest pełnomocnikiem oba 
Izb Rady państwa przeto przez każdą lzbę bez- 
względną większością głosów wybieraną być po- 
winna. 

Nieliczne oklaski centralistów, jakie p. Perger 
otrzymał za swój wniosek, choć na przepadłe rzu- 
cony, niepozwalały — chorować dłużej p. Schin- 
dlerowi. Wystąpił i on z mową, w której bro- 
niąc wniosku poprzednika wykazął w końcu po- 
trzebę, aby przyjętym został wprost przeciwny 
projekt rządowy. 

Nie tyle w obronie projektu rządowego, co aby 
spędzić z placu dwóch poprzedaich szermierzy i 
sprostować rzucone przez nich mylne twierdzenia 
i wywrócić i obalić pozorne dowody zabrał głos 
deputowany bukowiński Petrino. W mowie ję- 
drnej a treściwej nietylko dał szybką odprawę 
dwóm poprzednim mowcom, ale zarazem wykazał 
niestósowność przepisów projektu komisyjnego co 
do sposobu wybierania delegacyi. 

Po krótkich jeszcze przemowach Czernego, 
Schindlera i wreście sprawozdawcy komisyi p. 
Brestla,zabrał głos kanclerz państwa p. Beust, 
przedstawiając, że jedynie rządowy projekt Bp080- 
bu wybierania delegacyi jest stósowny i z Zè88- 
dami konstytucyjaymi zgodny, a komisyjny naru- 
sza prawa tak sejmów, jak i drugiej Izby. 

Przystąpiono wreszcie do głosowania. Naj- 
przód prezes poddał pod głosowanie wniosek 
Giovanellego do $ 7, aby sejmy bezpośre- 
dnio wybierały 40 członków delegacyi wspólnej, 
a Izba panów 20. Za wnioskiem tym oświadczyli 
się tylko deputowani polscy, kraińscy, słoweńscy 
i tyrolscy, t. j. prawica: Izby; przeto upadi 
nie zyskawszy */, części głosów. Podobny los 
spotkał projekt komisyjny t. ji: jego $ 7, za któ- 
rym powstała tylko lewica czyli centraliści. Po 
apadku tych projektów pozostał jedynie pro- 
jekt rządowy, na końcu zwykle pod wotowa- 
nie przychodzący, i przyjęty ogromną większ0- 
ścią (bo tylko kilku przeciw wotowało) pierwsz y 
ustęp $ 2 tego projektu, orzekający, że lzba 
panów wybiera 20 a Izba deputowanych 40 człon- 
ków delegacyi wspólnej. Następnie po odrzuce- 
niu wniosku Pergera, aby owych.40 członków 
delegacyi cała Izba deputowanych bezwzględną 
większością obierała,i po odrzuceniu $ 8 pro- 
jektu komisyjnego, który całej Izbie dawał prawo 
wybiesania 4 członków delegacyi, przy jęto o- 
gromną większością dalsze ustępy $ 2 pro- 
jekturządowego stanowiące, że delegacye 
sejmowe wIzbie wybierają owych 40 człon- 
ków delegacyi wspólnej, oraz przepisujące ilu 
członków wybiera delegacya każdego sejmu. Po 
tej ważnej w każdym razie uchwale zakończono 
posiedzenie. 

Na wczorajszem (21 t. m.) posiedzeniu Izby u- 
chwalano szybko i bez rozpraw dalsze 
i już niesporne przepisy ustawy odele- 
gacyach. Najprzód przyjęto z projektu rządo- 
wego $ 3, mówiący o wyborze zastępców do de- 
legacyi. Następnie uchwalano bez rozpraw i z je- 
duą tylko stylistyczną przez p. Schuberta wnie. 
sioną poprawką, dalszeparagrafy projektu 
komisyjnego od 10 do 36, przepisujące w ja- 
ki sposób delegacya wspólna obraduje 


sposób załatwiania spraw względnie wspólnych. 
Brzmienia tych paragrafów nie podaję, gdyż treść 
ich przytoczyłem w liście jeszcze z 4 listopada, 

Lecz po ucnwaleniu ostatniego $ 36 ystawy, 
zabrał głos p. Rechbauer i przypomniał, że o- 
świadczył przy ogólnej rozprawie, iż on i jego 
polityczni przyjaciele w tem tylko przy puszczeniu 
biorą udział w obradach nad niniejszą ustawą, że 
ustawa ta wraz z innemi konstytncyjnemi stanie 
się prawomocną, i że zatwierdzone zostaną te u- 
stawy, które wolność zapewniają. Jednak, aby u- 
niknąć wszelkiego zarzutu, że chce zwlekać ugodę 
z Węgrami, nie będzie stawiał zapowiedzianego 
wniosku odroczenia trzeciego czytania i gło- 
sowania nad całą ustawą; lecz aby odpowiedzieć 
tak życzeniom politycznych przyjaciół jak i uczu- 
ciu swego obowiązku, wnosi, aby dodano do u- 
stawy $ 87 brzmiący: 

„Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie ró- 
wnocześnie z ustawą zmieniającą konstytucyę 
o reprezentacyi państwa, oraz z ustawami zasa- 
dniczemi o powszechnych prawach obywateli, o 
władzy rządowej, sądowej i sądzie państwowy m.* 

Wniosek ten poparł treściwą przemową, w któ- 
rej dowodzi, że lewica wszystko czyniła, aby n- 
możebnić załatwienie ugody z Węgrami ; ale wszy- 
stko to czyniła i czynić mogła jedynie pod 
warunkiem, bez którego ugoda tą nie ma war- 
tości, aby także ta strona państwa przyszła do 
posiadania dobra, bez którego nowoczesne państwą 
:ę nie mogą, to jest politycznej i religijnej wol- 
ności. 

W poparcia wniosku Rechbauera powstała cała 
lewica i środek, a także ministrowie posłami bę- 
dący; nie poparli go zaś Polacy, Słoweńcy i Ty- 
rolczycy. Wówczas p. Herbst wyraził zadziwie- 
nie swoje dla czego nie wszyscy wniosek ten po- 
parli; bo według jego przekonania, ktoby za nim 
nie wotował, ten widać nie chce, aby zasadnicze 
ustawy państwowe weszły w życie, a „my (lewica) 
podtymtyłko warunkiem będziemy zą 
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całą ustawą wotować, jeżeli wniosek pana 
Rechbauera będzie przyjęty." 

Wówczas zabrał głos deputowany Zyblikie- 
wiez dla przedstawienia powodów, które 
delegacyę polską, a zapewne i ionych autonomi- 
stów wstrzymują od wotowania za wnioskiem 
Rechbanera. Z powodów tych licznych przytoczył 
mowca tylko dwa, a mianowicie: Wniosek pana 
Rechba_era w części jest zbyteczny; albowiem 
jeżeli idzie o to, aby uehwalana ustawa o dele- 
gacyach nie mogła sama jedna wejść w wykona- 
nie, a tylko wraz innemi ustawami konstytucyjne- 
mi,to tema zapobiega wstęp do niej, który zape- 
wne będzie uchwalony, a według którego ustawa 
obecna jest tylko „uzupełnieniem ustawy zasadni- 
czej o reprezeutacyi państwa.“ Powtóre, wniosek 
p. Rechbanera czyniąc ustawę o delegacyach, bę- 
dącą spełoieniem ugody z Węgrami, zależną od 
innych ustaw, które nie przeszły jeszcze całej 
drogi prawodawczej, zawiera w sobie uprze- 
dnie wotum zgodzenia się na ustawy, któ- 
rych ostatecznego brzmienia wcale nie 
znamy. Większość może łatwiej takie wotum 
wydać, gdyż ostateczne brzmienie tych ustaw ma 
w swojej mocy; lecz inne jest zupełnie pod tym 
względem stanowisko mniejszości parlamentarnej. 
Dalej mowea przedstawiał, że w obecnym przy- 
padku tem trudniej mogłaby mniejszość autono- 
miczna oświadczać uprzednio swą zgodę na nie- 
znane jeszcze w ostatecznem brzmienia ustawy, 
że właście drugi czynnik prawodawczy, lzba pa- 
nów, a przynajmniej jej komisyą stara się zm ie- 
nić jeszcze te ustawy na szkodę aatonomii kra- 
jów, a Radzie państwa chce przyznać prawodaw- 
stwo co do szkół realnych ico dourządze- 
nia ksiąg gruntowych, które ustawa przez 
Izbę: deputowanych uchwalona przyznała przecież 
sej mom. 

W odpowiedzi zabierali głos pp. Pratobeve- 
ra i Herbst. Dep. Pratobevera utrzymywał, że 
drugi powód niewotowania autonomistów za wnio- 
skiem Rechbauera nie jest uzasadniony, gdyż, 
chociażby Izba panów poczyniła w konstytucyjnej 
ustawie jakie zmiany ma niekorzyść autonomii 
krajów, to ufa, że Izba deputowanych nie zezwoli 
na nie, gdy ustawa do niej powróci. P. Herbst 
potwierdzając tę ufność deputowanego Pratobevery, 
dodał, że i pierwszy powód niewotowania za 
wnioskiem Rechbauera jako zbytecznym, jest nie- 
uzasadniony. Albowiem wstęp do ustawy o dele- 
gacyach, twierdzący, że ona jest „uzupełnieniem 
konstytucyjnej ustawy o reprezentacy! państwa”, 
nie zastrzega jeszcze bynajmniej, aby ta ustawa 
o delegacyach stała stała się prawomocną dopie- 
ro równocześnie z nową ustawą o. reprezentacji 
państwa, jeszcze nie zatwierdzoną, gdyż wstęp 
ten może się odnosić także do patentu 
lutowego, który jest obowiązującą dotychczas 
ustawą o reprezentacyi państwa. 

W końcu także kanclerz państwa uczuł 
obowiązek przemówienia. Rzekł najprzód do le- 
wiey, iż terażniejsze ministeryum poparciem wnio- 
sku dep. Rechbauera najlepiej odpowiedziało na 
powody, które skłoniły tegoż deputowanego do 
postawienią swego wniosku; zresztą oświadczył 
jaż był dawniej, iż rząd ustawę o delegacyach 
uważa za mającą ścisły związek z ionemi usta- 
wami konstytacyjnemi. Dalej zwracając się do 
prawicy rzekł kanclerz, że i tej stronie Izby 
chciałby wniosek ten do przyjęcia polecić; spo- 
dziewa się, że niezapomniała ona, że w owych 
układach poza obrębem tej Izby toczonych (w ko- 
misyi Izby panów), rząd nie bez wysilenia, a 
także nie bez skutku starał się utrzymać 
te postanowienia Izby deputowanych, 
które właśnie były ustępstwami dla 
prawicy. 

Po tych zaręczaniach dwóch deputowanych z le- 
wicy, że ona nie zezwoli na zmiany, jekieby na- 
niekorzyść autonomii w ustawie o reprezentacyi 
państwa Izba wyższa poczynić mogła, a 8zcze- 
gólniej po powyższem oświadczeniu kanclerza, za- 
brał znów głos deputowany Zyblikiewiez i 
oświadczył przy oklaskach lewicy i środka: „Po 
tych zapewnieniach kanclerza państwa, głosować 
będziemy za wnioskiem Rechbauera*. 

Wówczas wniosek Rechbauera przyjęty 20- 
stał ogromną większością, a następnie cała u- 
stawa o delegacyach uchwalona w trze- 
ciem czytaniu. 

Jakkolwiek, ipo oświadczeniu kanclerza, nie 
uważam za potrzebne głosowanie delegacji pol- 
skiej za wnioskiem Rechbanera, czyniącym pra- 
womoeność ustawy o delegacyach, a przeto ugodę 
z Węgrami, zależną od prawomocności ustawy 
konstytucyjnej, przeciwko której delegacya polska 
wotować musiała, poczytując ją za nieodpowie- 
dvią zasadom samorządu narodowego i trwałej 
organizacyi państwa, — jednak mie będę się nad 
tą rzeczą rozszerzał, aui na oświadczenie p. Zy- 
blikiewicza silaiej powstawał, nie widząc w całej 
tej rzeczy ani ważności, ani naruszenia Za- 
sady. Wprawdzie ucierpiała nieco loika 
postępowania; natomiast te są praktyczne ko- 
rzyści z wotowania za wnioskiem Rechbauera, 
iż lewica, a przedewszystkiem rząd czuć się bę- 
dzie w obowiązku, aby ustawa o reprezentacyi 
państwa nie była jeszcze na szkodę autonomistów 
zmienioną, 

Natomiast do tego przedstawienia toku rozpraw 
w Izbie co do wniosku Rechbauera, dodać winie- 
nem następujące objaśnienie o przebiega tej spra- 
wy po za Izbą. 

Cała lewica i część środka Izby, naciskana 
przez centralistyezną opinię, oświadczyła kancle- 
rzowi państwa, iż odrzuci całą ustawę o 
delegacyach w trzeciem jej czytaniu, narażając 
się na wszystkie z tego płynące następstwa, je- 
żeli poprzednio nie będzie przyjęty wniosek, że 
ustawa ta prawomocną stanie się dopiero wraz 
z iaaemi ustawami zasądniczemi, zapewniać mą- 
jącemi, według ich mniemania, wolność w kra- 
jach przedlitawskich, ale zarazem i przewagę ży- 
wiołu niemieckiego w tychże krajach. 


i nie 


centralistyczna postawiona w alternatywie: albo 


narażenia bytu Izby, albo zgodzenia się na to, 
czego”nie chce, przyjmie zawsze to drugie. Lecz 
kanclerz, czy uląkł się tej groźby, czy też sam 
powód, aby przedstawiać 


chciał mieć i 
konieczość zatwierdzenia, nie tylko usta- 


wy o delegącyach, uzupełniającej ugodę z Węgra- 
mi, ale także ustaw zasadniczyeb, stwierdzających 


konstytucyonalizm, wprawdzie niestety centralisty- 


czny, przeciwko którym silne jest stronnictwo na 


dworze: — ceokolwiekbądź, bar. Beust starał się 
usilnie, aby został przyjęty wniosek Rechbauera, 
czyniący prawomocność jednych ustaw, zaleźną 
od prawomocności drugich. Wczoraj nawet rano 


Przekonany jestem, że grożba ta była pozorną 
byłaby wykonaną, chociażby wniosek 
p. Rechbanera był odrzucony ; albowiem większość 


na radzie ministeryalnej, odbytej pod przewodni- 
ctwem Cesarza przed posiedzeniem Izby, otrzymał 
dla ministrów upoważnienie wotowania za wnio- 
skiem Rechbauera. 

Izba panów nie rozpoczęła jeszcze roz- 
praw ani nad ustawą konstytucyjną o reprezenta- 
cyi państwa, ani nad ustawami zasadniczemi. Do- 
piero komisye tej Izby roztrząsły projekta tych 
ustaw uchwalone w Izbie deputowanych i wygo- 
towały poczęści swoje względem nich sprawozda- 
nia. Obrady wkomisyach Izby panów do- 
wiodły, że Izba ta jest jeszcze więcej centra- 
listyczną, niż większość Izby deputowanych. I 
nie dziwnego: albowiem rej w Izbie panów wo- 
dzą tacy uporczywi centraliści jak br. Lichtenfela, 
dawny były prezes Rady stanu, lub p. Schmerling, 
autor konstytucyi lutowej. Jednak na większość 
tej Izby ma przeważny wpływ wola rządu 
a mianowicie Cesarza. Utrzymują np. że p. Schmer- 
ling, który przy obradach w komisyi Izby na- 
stawał na odebranie sejmom i tych praw, jakie 
im przyznaje uchwalony przez Izbę deputowanych 
projekt nowej ustawy o reprezentacyi państwa, i 
żądał, aby i $$ 11 i 12 zmieniono co do 
formy odpowiednio centralistycznemu 
patentowi lutowemu i wymieniono te tylko 
przedmioty prawodawstwa, które należałyby do 
zakresu działania sejmów, orzekając, że wszy- 
stkie inne należą do zakresu działania Rady 
państwa; tenże p. Schmerling teraz po cierpkiej 
dość w komisyi rozprawie z br. Beustem, a szcze- 
góluiej po posłuchania u Cesarza,  uśmierzył zna- 
cznie swój centralistyczny zapał. W tym więc tyl- 
ko wpływie i w tej oględności Izby panów na 
wolę monarchy, jest ufność, iż ustawa konstyta- 
cyjna nie będzie zmienioną przez tę Izbę jeszcze 
na szkodę praw autonomicznych. Lecz niema na- 
dziei, aby ta Izba panów projekty uchwalone przez 
Izbę deputowanych poprawiła, choć w niektó- 
rych punktach odpowiedniej zasadom samorządu 
narodowego. 

Dodam tu, że gdy w komisyi Izby panów roz- 
trząsającej uchwalony w Izbie deputowanych pro- 


jekt ustawy o reprezentacyi państwa, wnieśli dwaj 


polscy członkowie tej komisyi ks. Konstanty Czar- 
toryski i ks. Jabłonowski poprawkę, aby do 
zakresu działania Rady państwa należało tylko 
„Stanowienie zasad nauczania w uniwersytetach i 
technicznych akademiach*, pozostawione zaś było 


sejmom w zupełności ustawodawstwo co do szkół 


ladowych i średnich — za poprawką tą w końcu 


rozpraw głosowało tylko tych dwóch polskich jej 
członków, a dziesięciu przeciw. Większość tej k o- 


misyi szła nawet dalej niż Izba deputowanych; 


bo ebciała fastawodawstwo eo do szkół realnych, 


pozostawione przez Izbę dep. sejmom, przyłączyć 
do zakresu działania Rady państwa. Również u- 
stawodawstwo co do urządzenia ksiąg hypote- 
cznych, pozostawione sejmom przez ustawę uchwa- 
loną w Izbie dep., większość komisyi Izby panów 
chciała przyłączyć do zakresu działania Rady pań- 
stwa, i w ogóle całe prawodawstwo cywilne i kry- 
minaloe bez wyjątków, oddać tejże Radzie 
państwa. l 
Należy spodziewać się z powyżej przytoczonych 
powodów, że te dwie centralistyczne poprawki, 
które chciała przeprowadzić większość komisyi 
w Izbie panów, nie będą przyjęte przez tę 
Izbę, gdy może w przyszłym tygodniu przyjdzie 
pod jej obrady ustawa o reprezentacyi państwa. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 listopada. 


4t Obecny pobyt hr. Gołachowskiego w Wie- 
dniu dał powód do pogłosek, że p. Namiestnik 
weźmie udział w obradach nad ustawą o delega- 
cyach i zabierze głos przy $ 11 lit. ù. za rozsze- 
rzeniem autonomii. Lecz hr. Gołuchowski jak się 
zdaje opuszcza jaż we wtorek stolicę, a więc nie 
będzie mógł poprzeć petycyj, chociażby to było 
bardzo pożądanem. Na mowach przy $ 11 jednak 
nie zabraknie. Książę Jabłonowski z pewno- 
ścią stanie w obronie samorządu szkolnego; to 
samo uczyni książę Czartoryski a prawdopo- 
dobnie także i książę Sanguszko. Rząd obawia 
się oczywiście odrzucenia, lub ważnej modyfikacyi 
astaw zasadniczych, jak niemniej i ustawy szkol- 
nej i małżeńskiej. Wsteczna, centralistyczna wię- 
kszość Izby wyższej rozporządza 50 członkami, 
którzy z pewnością przybędą w celu głosowania 
przeciw ustawom. Nie uczynią tego z przekona- 
nia, lecz powodują się uczuciem obrażonej damy, 
że Austrya bez nich ma się ukonstytaować. Zwa- 
żywszy, że — jak długo pamięć ladzka sięga — 
nigdy się jeszcze nie zebrało więcej nad 60 — 70 
panów, niepodobna myśleć o większości */, części 
głosów za ustawami. Baron Beust kazał więc od- 
łożyć najbliższe posiedzenie Izby wyższej aż do 
czwartku, aby przez ten czas mógł zaprosić wszy- 
stkich „panów“ co z rządem trzymają, do udziału 
w tak ważonych posiedzeniach. Dla tego jeszcze 
przypuścić można, że ustawy zasadnicze także i 
bez pomocy nowych parów uchwalone zostaną. 
Nominacye nowych parów wzbudziły pewien ruch 
w dziennikach; silą się na pomysły, aby radą i 
czynem wspierać kanclerza. Płonne zaprawdę dsi- 
łowania. Zresztą, rzecz ta ma pewną podstawę i 
oczekują do najbliższego posiedzenia, jakem wam 
już doniósł, zamianowania około 16tu członków. 
(Lista tego nie odebraliśmy. Przyp. Red.). 

Jeszcze o jedaem wielce zajmującem zdarzeniu 
donieść wam muszę. Hr. Gołuchowski bawi 
w Wiednia i — jak mówią — został zaproszonym 
na obiad do posła rosyjskiego hr. Stackelberga. 
Co do hr. Gołuchowskiego, który niedawno do- 
piero odebrał dekoracyę od dworu rosyjskiego, 
uważamy zaproszenie podobne za zupełnie natu- 
ralae. Trudniej do pojęcia jest okoliczność ta, że 
hr. Stackelberg skorzystał z tej sposobności, aby 
także i innych bawiących tutaj reprezentantów 
szlachty polskiej zaprosić do siebie, i tak br. Ba- 
worowskiego (szwagra p. Namiestnika), ta- 
dzież książąt Karola Jabłonowskiego, Kon- 
stantego Czartoryskiego i Władysława San- 
guszkę. Księcia Leona Sapiehy nie ma obe- 
cnie w Wiednia. I jego — jak mówią — hr. Sta- 
ckelberg chciał zaprosić. Obiad ten dziś się od. 
będzie. Nie możemy wytłómaczyć tego akta grze- 
czności, nadmienić wszelakoż winniśmy, że hr. 
Stackelberg jest tylko fizycznym, pozornym repre- 
zentantem Rosyi na dworze wiedeńskim, gdy prze- 
ciwnie pierwszy sekretarz poselstwa hr. Uexküll 
jest właściwym motorem spraw dyplomatycznych 
a może i innych iateresów rosyjskich w Austryi. 


CZAS z Wtorku 26 Listopada 1867. 


Paryż 21 listopada. 


ò. Wczorajszy Monitor wieczorny, mówiąc o mo- 
wie tronowej, rzekł: „Ludy i rządy znalazły w niej 
nowe wyłuszczenie wzniosłej polityki, która ma 
zawsze na względzie postęp i dobro narodów.“ 
Sąd innych organów nie był tak pochleboym, a 
najmniej zadowoloną z mowy tronowej była Si- 
tuation. Dziennik ten ubolewa nad zmianą reor- 
ganizacyi armii; wyrzuca stronnictwom, iż doma- 
gały się pokoju dla zaszkodzenia Cesarstwu; za- 
chęca do baczenia na potrzeby publiczne, do u- 
tworzenia w łonie Izb stronnictwa „narodowego“, 
utrzymując, że zapowiedziana polityka wygląda 
na „otium sine dignitate“. Nowy projekt organi- 
zacyi armii został wczoraj złożony Izbie. Zołnie- 
rze będą służyć lat 9 w razie wojny; w pokoju, 
zaś lat 5, a resztę czasu w gwardyi ruchomej. 
Nie wszyscy wprawdzie będą powoływani do służ- 
by. Kontyngens będzie oznaczony według ustawy 
z r. 1832 t. j. przez Izby. Nowy projekt da Fran- 
cyi 800 do 900,000 wyrobionego żołnierza. Za- 
stępstwo zostaje zniesione; rząd więc będzie mógł 
rozporządzić milionami kasy dotacyjaej. Nowy 
projekt rządowy zgadza się z projektem komisyi 
lzby, która nie chciała ogólnego pobora i obsta- 
wała przy oznaczeniu kontyngensu przez władzę 
prawodawczą. Dła tego prezes radził odesłanie 
projektu do dawnej komisyi. Opozycya republi- 
kańska sprzeciwiła się temu; domagała się utwo- 
rzenia nowej komisyi, ale Izba poszła za radą 
prezesa. Cel zmiany pierwszego plann reorganiza- 
cyi armii jest tłumaczony przez. różne względy a 
mianowicie przez niechęć mieszkańców, którzy r. 
1868 mają przystąpić do wyborów deputowanych. 
Rząd musiał baczyć na tę niechęć, która mogła- 
by utrudnić wybór Izby mającej uznać w r. 1870 
pełnoletność Cesarzewicza. 

Nie wiadomo nie pewnego o kolejach przez ja- 
kie przechodzi projekt konferencyj. Nie dowierza- 
nie jest wielkie i tem większe, że lordowie Der- 
by, Stanley, Rassel i p. Gladstone wyrazili się, jak 
królowa Wiktorya, niechętnie o nowej wyprawie 
francuskiej do Rzymu, i że dzienniki angielskie 
piorunują na rewizyę u pana Odo Russela przez 
policyę papiezką. Naprzekór tego, margr. Moustier 
nie traci nadziei i przesyła drugi cyrkularz, w któ- 
rym będzie się Starał oznaczyć podstawę konfe- 
rencyi. Gabinet Menabrea powiększa armię i fło- 
tę, zapewnie nie przeciw. Francji, lecz w obronie 
przeciw wewnętrznym wybachom. Francya forty- 
fikuje Rzym i Civitavecchia. Izby włoskie są zwo- 
łane na 5 grudnia. 

Ks. de la Tour d’ Auvergne, który był długo 
chory, wyjechał dopiero wezoraj do Londynu. 

Wezorzj był pierwszy wieczór u .p. Schneidera, 
prezesa Ciała prawodawczego. Salony były pełne. 
Mówiono na tym wieczorze, że z trzech interpe- 
lacyj, które wniósł p. Juliusz Favre, zostaną przy- 
jęte dwie mające na celu sprawę rzymską i poli- 
tykę zewnętrzną. Trzecia, dotycząca aresztowań 
na cmentarzu Montmartre, ma być odrzuconą. 
Będzie także interpelacya w Senacie, ale tylko o 
Rzymie. Ks. Napoleon, który podczas mowy ce- 
sarskiej siedział nie w Szwajcaryi, lecz w Mandro, 
ma przemówić w toku rozpraw senatu. 

P. Alfred Gneronnićre, brat senatora i redakto- 
ra France, wyda. wkrótce broszurę pod tytułem 
„Francya i Europa.* 

Od czasu, jak procedura kryminalna została u- 
proszczoną, procesa polityczne odbywają się pręd- 
ko. Wczoraj osądzono aresztowanych na cmenta- 
rzu Montmartre. Avenir National, który został ska- 
zany temu tydzień, apelował od wyroku tej iastan- 
cyi. Drogość chleba i upadek zarobku są zatrwa- 
żającemi oznakami. 


Rzym 19 listopada. 


Nowe posiłki francuskie coraz przybywają do 
Rzymu. Przybył pułk 19ty a dwa inne są oczeki- 
wane. Znajduje się już tutaj dziewięciu jenerałów 
francuskich. Chociaż wczorajsza mowa cesarska 
zapowiada bliskie opróżnienie terytoryum papie- 
skiego wcale nie wierzą w Rzymie cofnięcia kor- 
pusu ekspedycyjnego. W urzędowych kołach po- 
dział Włoch na troje państw oddzielnych stał się 
poniekąd pewnikiem. Sam kardynał Antonelli—co 
zrazu zdaje się trudnem do przypuszczenia głę- 
boko przekonany o końcu jedności włoskiej. Je- 
Śli te nadzieje zawiedzionemi zostaną, łatwo po- 
jąć jak dotkliwem i smutnem stanie się rozczaro- 
wanie. Hr. Sartiges wrócił do Rzymu. Przybrał 
on dość dyktatorską postawę. Z Ojcem świętym 
nie widział się jeszcze; ale miał długą rozmowę 
z kardynałem sekretarzem stanu, Usiłował wszel- 
kiemi sposoby skłonić dwór rzymski do wzięcia 
udziału; w przyszłej konferencyi. Kardynał nie 
odpowiedział stanowczą odmową; rzekł tylko, iż 
udzieli propozycye te Ojcu Świętemu. Atoli odmo 
wa papieska zawarta już jest w nowej nocie kar- 
dynała Antonellego do nuncynszów i iaternuncyu- 
szów Stolicy Apostolskiej, o której wspomniałem 
już wam w ostatnim moim liście, a która dnia 
wczorajszego podobno posłaną została. Dwór 
rzymski powiada: Przystąpię do konferencji, ale 
jedynie pod waruńkiem, aby mi zwrócono Um- 
bryą, Marchie i Romanie. P. Odo Russell po po 
wrocie z Auglii, zkąd przybył przed kilka dnia- 
mi, oświadczył kardynałowi Antonellemu, iż rząd 
angielski nie weźmie udziała w konferencyi, któ- 
rej lord Derby jest przeciwny jako nie obchodzą- 
cej bynajmniej W. Brytanii. 

Podczas niebytności p. Russella policya rzym- 
ską wykonała rewizyę w jego mieszkaniu w pa- 
łacu Chigi. Major Eligi na czele ze boki żan- 
darmów obejrzawszy piwnice i lochy pałacowe 
wstąpił też do mieszkania ajenta angielskiego, 
które otworzyć sobie kazał. Pokoje przejrzano 
starannie, ale papiery nietniętemi zostały i żadnej 
szuflady, bióra ani innego mebla nie ruszano. P. 
Rassell wróciwszy do Rzymu napisał natychmiast 
do kardynała Antonellego, żądając wytłomaczenia 
takiego postępku policyi. Kardynał odpisał mu 
list nadzwyczaj grzeczny, w którym zapewnia, iż 
rząd był uwiadomiony, iż wiehrzyciele mieli pod- 
kopać pałac Chigi, i że odbyta rewizya była o- 
strożnością ogólną, nie zaś osobistym krokiem 
przeciw p. Russellowi. Kardynał kakomunikował 
mu przytem plan min wykryty przez policyą. Jest 
on nader rozległy. Wszystkie gmachy podkopane 
są w nim oznaczone czerwonym ołówkiem. Pałac 
Monte-Citorio czyli ratasz wskazany jest W 080- 
bliwy sposób, a czerwona kreska przechodzi przez 
pałac Chigi. Szczęściem piekielny ten plan na je- 
doym tylko punkcie zdołał być wykonanym, i je- 
dne tylko koszay Serristori wyleciały jak wiado- 
mo w powietrze. W innych miejscach podłożone 
beczki prochu nie były w czas zapalone albo też 
wcale zatoczyć ich nie zdołanc. Gdyby plan przy- 


Pogranicza. wojskowego do Kroacyi i pozostawie- 


szedł do skutku część Rzymu byłaby zamienioną 
w gruzy pzez mazzinistów, a tysiące niewinnych 
osób byłyby padły ofiarą. Niewiadomo czy tłoma- 
czenie dane p. Russellowi przekona rząd augiel- 
ski. Sprawa ta może pociągnąć za sobą przykre 
następstwa, tem bardziej, iż rząd z trudnością u- 
wierzy, iż min szukano na trzeciem piętrze. Było 
podobno podejrzenie, iż bomba, która dała hasło 
rewolucyi d. 22 października na placu Colonna, 
rzuconą została z okna mieszkania p. Russella. 
Słychać nawet, iż przyszło do żywej dość rozpra- 
wy między ajentem angielskim a osobami będą- 
cemi u władzy, a gdy te zauważyły, iż przedsta- 
wiciel angielski nie ma charakteru urzędowego, 
p. Russell odpowiedział, iż jakkolwiekbądź ma za- 
wsze Maltę i flotę angielską :na zawołanie swoje. 

W niedzielę była wielka uroczystość wojskowa 
w klubie przy placu Colonna. Był to podwieczo- 
rek dany przez oficerów francuskich oficerom pa- 
pieskim z powodu wspólnego zwycięstwa pod Men- 
taną. Klub oświetlony był a giorno. Na wielkich 
transparentach widać było berby papieskie obok 
cesarskich orłów. Wielkie trofea zdobne były po- 
łączonemi chorągwiami żółto-białemi i trójkoloro- 
wemi. Wszędzie herby i sztandary papieskie u- 
mieszczone były po prawicy francuskich. Na pla- 
cu muzyka wojskowa grała francuskie i papieskie 
pieśni. Po ulicach oba wojska bratały się, a żoł- 
nierze napoleońscy przechadzali się pod rękę 
z zuawami. Tegoż dnia „straż panów“ dała obiad 
w głównej sali pałacu Barberini jednej z najwię- 
kszych we Włoszech załodze z Monterotondo, wzię- 
tej do niewoli przez Garibaldego a teraz wracają- 
cej z Varignano. Jenerał Kavzler minister bróni 
przewodniczył tej uczcie. Francuzi wciąż się lę- 
kają tutaj rozruchów. Zapewniają, iż dnia wezo- 


rajszego miały takowe nastąpić. W tajnej praco- | 


woi; gdzie stronictwo czynu wyrabiało bomby, 
proch się zajął i przyprawił o Śmierć dwóch ro- 
botników. Więźnie garibaldowsey w liczbie prze- 
szło 1700 są dotąd w Civitavecchia. -Mylnie do- 
niosłem, że odesłano już ich do domu. Baron Hii 
boer został jak wiecie odwołany. Nota odwołują- 
ca go nosi datę 31 października z Paryża. Kar- 
dynał d'Andrea wezwany został ¿do powrotu nie 
przez pozew kongregacyi Soboru, ale przez breve 
papieskie. Termin jaki mu naznaczonó jest trzech- 
miesięczny i liczy się ód 29 września. 


Wiedeń 24 listopada. Posiedzenie 55te Izby 
niższej Rady państwa w dniu 22 bm. żadnego nie 
budziło zajęcia i dla tego ograniczymy m, na 
krótkiem zestawieniu najważniejszych przedmio 
tów porządku dziennego. Poseł Dr Roser zainter- 
pelował rząd względem budowy nowej wszechni- 
cy wiedeńskiej, której jeszcze nie rozpoczęto mimo 
wszelkich nalegań. Prezydent oświadczył, że u- 
dzieli interpelacyi tej ministrowi oświecenia panu 
Hyemu. Poseł Skene uzasadnia wniosek swój 
względem. podniesienia uprawy: tytoniu. ; Obrana 
w tym celu komisya ma przedkładać Izbie wnio- 
ski względem jak najlepszej uprawy tytonin w 
krajach przedlitawskich, aby produkcyą mogły po*' 
kryć potrzeby swoje. Do komisyi tej wchodzą pp: 
Skene, Prato, Bees, hr. Golejewski, Dr Lumbe, 
Petrino, Dr Figuly, Tomanek i de Micheli-Vitta- 
ri. Następnie Izba przyjęła z małemi zmianami 
projekt ustawy, dotyczący zniesienia. stosunków 
lenniczych w Salzburgu. — Następne posiedzenie 
we Środę d. 27 b. m. GI 

— W. Tageblatt dowiaduje się, że od kilka 
dni odbywają się narady w ministerstwie wojuy, 
w których bierze udział także i węgierski prezes 
mipistrów hr. Andrassy. Rozchodzi się o po- 
bór wojskowy na rok następny. Jak słychać rząd 
ma żądać od Węgier na rok 1868 kontyngeusu 
47,000 żołnierzy. Usprawiedliwiają tak wysoką 
cyfrę wskazaniem na wypadki, jakie mogą zajść 
nad dolaym Danajem, na spór między Serbią a 
Portą i wogóle na grożne położenie na Wschodżie. 

— Gazeta Wiedeńska z dnia 24 bw. ogłasza 1) 
ustawę o stowarzyszeniach z d. 16 listopadą (39 
penin 2) ustawę o zgromadzeniach z d. 15 
istopada (21 paragrafów); 3) ustawę z doia 14 
listopada, dotyczącą uwolnienia od podatków przy 
nowych budowach, przerabiania i przystawianiu 
takowych. 

— Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 
12 listopada, zwołany na dzień Zgo grudnia b, r. 
sejm zagrzebski dopiero w d. Sym stycznia 
1868 otwartym zostanie. 

Wiadomość ta o tyle jest pocieszającą, o ile 
widocznem jest, że rząd zamyśla już stanowczo 6 
załatwieniu sporu kroacko-węgierskiego, i dla te- 
go stara się zapewne usunąć wszelkie przeszkody, 
tj. ująć sobie opozycyą, lub pomnożyć liczbę u- 
nionistów. Cokolwiekbądź, zawczesne są donie- 
sienia dzienników wiedeńskich, jakoby przy wy- 
borach do sejmu stronnictwo narodowe już stano- 
wczo straciło przewagę. My nie widzimy tak ró- 
żowo, a odroczenie otwarcia sejmu na całe 5 ty- 
godni utwierdza nas w naszem zapatrywaniu. | 

Z drugiej strony donoszą o szczęśliwych układach 
zastępcy bana, barona Raucha, w celu wcielenia 


nia Rieki w Trójkrólestwie. Byłby to krok arcy- 
ważny, któryby niezawodnie przyśpieszył kompro-| 
mis między Węgrami a Kroatami. „ię 
— Na 54em posiedzeniu izby poselskiej w dhiu 
21 listopada przy obradach kd. dodatkówyii $em 
87ym, postawionym przez Dra Rechbauera alo- 
rzekającym że ustawa o delegacyach wchodzi w 
życie równocześnie z wszystkiemi ustawami ža- 
sadniczemi — zabrał głos poseł Dr Zyblikie- 
wicz i przemówił w ten sposób: | 
„Mowca poprzedni (t.j$Dr Herbst) nie pojmuje, 
jak można głosować przeciw wnioskowi Dra Rech- 
bauera. Ponieważ postanowiłem głosować pr ze- 
ciw temu wnioskowi, chciałbym w krótkości uża- 
sadnić moje zapatrywanie. l 
Jeżeli się o to rozchodzi, aby uchwalona usta- 
wa o delegacyach nie weszła w życie przed in- 
nemi ustawami zasadniczemi, to zaradzono już ite- 
mu w napisie, według którego ustawa ta stano- 
wi „uzupełnienie ustawy zasadniczej o reprezen- 
tacyi państwa“. Jako uzupełnienie ustawy zaga- 
dniczej o reprezentacyi państwa ustawa ta tylko 
o tyle może obowiązywać, o ile główna ustawa 
zasadnicza sama wejdzie w Życie. | 
Kwestya ta nie pozostaje zatem w związku z 
tem, czy kto w Austryi pragnie konstytucyi lub 
nie; bo o konstytncyą postarano się już w napisie 
ustawy, który pan prezydent podda pod obrady i 
uchwałę po ukończeniu rozpraw nad całą ustawą. 
Dlatego wniosek Dra Rechbauera zdaje mi się 
być zupełaie zbytecznym i niepotrzebny m. | 
Lecz są i inne powody, dla których nie mogę się 
oświadczyć za wnioskiem Dra Rechbauera, cho- 
ciaż z jego stanowiska nań zgodzić się muszę. 
Boć stanowisko większości i mniejszości “w parla| 


m 


mencie jest wcale odmienne, zwłaszcza pod wzglę- 
dem ustaw, które jeszcze nie są znane i dopiero 
mają być uchwalone. Albowiem większość parla- 
mentarna jest panią sytuacyi i ustaw, chociaż o- 
ne jeszcze nie przyszły do skutku. «Ianem jest 
stanowisko mniejszości; nie zna ona postaci ustaw, 
które jeszcze nie przyszły do skutku a wniosek 
Dra Rechbauera domaga się przyzwolenia na u- 
stawy, które nam jeszcze są wcałe nieznane. Po- 
wiadam: ustawy, na które z góry zgodzić się ma- 
my, są nam jeszcze zupełnie nieznane. Przypomni- 
cie sobie panowie! stanowisko, jakieśmy zajęli w 
sprawach konstytacyi, i jak dalece nam szło o 
rozwój samorządu w krajach i królestwach, który 
przecież przyobiecano w mowie tronowej. Przepa- 
dliśmy z wszystkiemi wnioskami naszemi. (Oho! 
z lewicy; tak jest — z prawicy). Lecz zachodzi 
niebezpieczeństwo, że nawet z owemi koncesyami, 
które pam poczyniła większość tej wysokiej Izby, 
przepadniemy, lub przynajmniej przepaść może- 
my: Niech mi wolno będzie przytoczyć kilka przy- 
kładów: +] 

Tak np. uważano za koncesyę dla samorządu 
krajów i królestw, że zostawiono sprawy hipote- 
gr fs = GG 

omijam kwestyę, czy to- rzeczywiście konce- 
sya lub nie, IŁ tylko przypomnieć słowa 
sprawozdawcy, który rzekł, że już podług kon- 
stytucyi lutowej nie jest pewnem, czy sprawy hi- 
poteczne nie nalężą do zakresu sejmów. Teraz 
atoli zdaje się, sądząc z tego, co się dzieje w Iz- 
bie wyższej, iż takowa zamierza nawet i sprawy 
hipoteczne windykować dla Rady państwa, a je- 
źli się nie mylę, wydział Izby wyższej już po- 
wziął podobną uchwałę. Drugi przykład jest na- 
stępujący : 

Jako koncesya dla autonomii poszczególnych 
krajów i królestw większość tej Izby zostawiła 
sejmom ustawodawstwo co do szkół technicznych 
i realnych. noq s 

Sądząc z uchwał wydziału konstytucyjnego Izby 
wyższej, zdaje się, że i ta koncesya ma być od- 
jętą sejmom a ustawodawstwo w tych sprawach 
przyznane Radzię państwa. _ ` 
` Ustawy zatem, ma które wedle wniosku Dra 


'Rechbauera ż góry zgodzić się mamy, nie są nam 


znane; nie wiemy, jak powrócą z .lzby wyższćj 
do Izby niższćj, a tem mniéj, jak sobie większość 
Izby poselskićój z niemi postąpi, czy uchwał 
swych bronić będzie lab mie. Wszak panowie! od 
mniejszości w Izbie parlamentarnćj żądać nie mo- 
żecie, aby z góry przystała na nie znane rzeczy. * 

Po krótkiem przemówieniu barona Beusta, w 


io- |którem wspomniał, że między ustawą o delega- 


cyach a innemi ustawami zasadniczemi silny za- 
chodzi związek, tudzież polecał prawicy głosowa- 
nie za wnioskiem Dra Rechbanera i żądał nieja- 
ko wywdzięćzenia się za usiłowania rządu w celu 
wyjednania u większości niemieckićj koncesyi co 
do wyboru delegatów z grup sejmowych, —zabrał 
powtórnie, głos: ZEE 

Dr Zyblikiewicz: „Po tych zapewnieniach 
ze strony Jego Ekscelencyi pana kanclerza o- 
świadczam, żei my (tj. Połacy): będziemy głoso- 
wali za wnioskiem Dra 'Rechbauera. (żywe okla- 


ski z lewicy i ze środka.) 


EA 
"Kronika miejscowa | zagraniczna. 
jraków 25 listopada. Dziś*wieczór albo jutro 

pizybyć ma tu JE! Namiestnik hr. Gołuchowski 

w przejeżdzie do Lwowa. Ponieważ p. Namiestik 

jedzie z małżonką swoją, przeto nie. zatrzyma się 

podobno 'w Krakowie. ; PE a, 
—. Dzisiejszój nocy skradziono w kościele $: Anny 


'popiersić srebrne Š. Jana Kantego zdobiące mozajko - 


wą trumnę. Samo popiersie jest ze srebra, postument | 
zaś jego 2> miedzi. posrebrzanój.  Śrebro ma wagi 9 | 
funtów. Złodziój prawdopodobnie dał się zamknąć na | 
schodach chóru po wczorajszych nieszporach, gdyż wy- | 
łamał drzwi prowadzące stamtąd do kościoła, a do- | 
konawszy kradzieży, oderznął liny od dzwonów ispu- | 
ścił się z okna kościoła, w jódnem bowiem z okien, za- | 
bitych jak wiadomo deskami, deska jest oderwana i | 
sznury u okija pozostały 'ządzierzgnięte. Już. to nie | 
pierwszy przypadek kradzieży w tym kościele, ale | 
tym razem szkoda jest znaczną ze względów głównie / 
pamiątkowych. ©. /. py owa | 

— Mimo upomnienia naszego, nie uprzątnięto na 
wszystkich ulicach śniegu z chodników. Ńapraóniao | 
odwilż i mróz potworzyły grudę, na którój przecho- | 
dnie. utykają a nawet nogi łamią, bo dziś w pode- | 
szłym już wieku będący urzędnik p. Z. idąc ulicą Szpi- | 
talną pośliznął się na takiój gradzie i nogę złamał w bio- | 
drze. Gdzie chodniki obrane ze Śniegu: do czysta, tam | 
należy je, jak przepisy tego wymagają, posypywać po- 
piołem lub piaskiem. Zemdlałego pana Z. zanieśli sta- / 
rozakonni tandeciarzę do jego mieszkania, : 0 
„= Otrzymaliśmy dziś następujące uwiadomienie od 
prezydującego w komitecie wsparcia Sybirczyków: 

Doszło do wiadomości Komitetu, zaopatrującego 
w pierwsze ' potrzeby powracających ze Syberyi, że 
zdarzają się między nimi tacy, którzy żebrzą natrę- 
tnie. Komitet chcąc przyjść w pomoc nieszczęśliwym, 
a zarazem obywateli na prowincyi uwolnić od natręc- 
twa osób, częstokroć pódszywających Bię pod katego- 
ryą Sybirezyków, żawiadamia, że każdy powracający 
ze Syberyi * zaopatrzonym (jesti albo w pasport, albo 
kartę z Dyrekcyi policy; wydaną, póświadczającą, że 
posiadacz jej wraca ze Sybiru przez Kraków, a od 
dnia 24 listopada notowanem będzie na tej karcie, | 
czy Otrzymał wsparcie z komitetu krakowskiego, je- | 
żeli zaś nieotrzymał, to dla tego, ŻE się o takowe | 
nie zgłosił, lub że go nie potrzebował Każdy wra- | 
cający z niewoli zé Syberyi, zgłaszający się'do komi- 
tetu, otrzymuje takie wsparcie,, aby koleją żelazną 
mógł się dostać nie dalej jak do Lwowa, lub do miej- 
sca urodzenia z tej strony „Lwowa. Gdy zań każda 
gmina powinna się zająć opatrzeniem losu powraca- 
jącego do niej z niewoli, aby pierwsze jego zaopa- 
trzyć potrzebyj: przeto z tytułu powrotu ze Syberyi 
żebranina miejsca mieć nie może. —. m 
"Racz szan. Redaktorze wiadomość cę od Komitetu, 
w piśmie Twojem zamieścić, a spodziewam się, że 
na przyszłość skargi O których mowa, fi6 będą wzną- 
wiane. ` 8.12 

Otrzymałem Od pana J. W. 15 zir. na powracają- 
cych ze Syberyi. 

Lipiński, 


— Powtórnie za obecńój dyrekcyi przedstawiona 
wczoraj trajedya w 5 aktach Fr. Szyllera: Don Kar- 
los infant hiszpański, usprawiedliwiła oczekiwania pu- 
bliczności, równie pod względem obsadzenia ról, jak 
pod względem mnićj długiego trwania przedstawienia. 
P. Hoffmanowa W' roli Elżbiety, p. Modrzejewska 
w roli księżnój Eboli, p. Rapacki w: roli Filipa, p. Ła- 
dnowski w roli Don Karlosa i p. Bonda w roli Margr. | 
Pozy, wszelkich dołożyli usiłowań, aby znakomite to | 
dzieło z właściwem przedstawić wrażeniem, Że usiło- 
wania te uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, 


a Z ZRZEC E  O a 


Skrzyński wł. d. z Galicyi, Włodzimierz Bobrownicki 
wł. d. z Galicyi, Kazimierz Grocholski wł. d. z Bo- 
żyska, Eugeniusz Rappaport z Wiednia, Fedor Scher- 
ner kupiec z Kongresówki, Wojciech Brandys wł. d. 
z Kalwaryi, ©. Duncan Camplial Dr medyc. z Edyn- 
burgu , Felicyan Laskowski ze Lwowa, Aleksander 
Vassal z Rosyi, Eustachy Rylski wł. d. z Czarnotoka. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Karol Schmidt ze Żywca, 
P. Schiff kupiec z Wrocławia, Władysław Rubczyń- 
ski właśc. dóbr ze Stanisławowa, Stanisław Jórdan 
właś. dóbr z Tarnowa, Rozalia Schenker ze Sambora. 
HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Krzyżanowski 
z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Stefan Pleszow- 
ski z Galicyi, Karol Prohaska kupiec z Pragi, Sta- 
nisław Kowalski z Kongresówki, Kazimierz Koszut- 
ski właś. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Piotr Gross właśc. dóbr ze 
Lwowa, Franciszek Burghardt kupiec z Wiednia, Mi- 
kołaj Piaskowski z Galicyi, Zygmunt Dębowski właś, 
dóbr z Galicyi, Teodor Zdanowicz z Galicyi, Henryk 
Laik fabrykant z Wadowic, August Behrens z Rosyi, 
Dawid Teodorowicz kupiec z Rosyi, hr. Weissenwol- 
fowa wł. d. z Dukli, Antoni Czarkowski z Kongre- 
sówki. 


dowodzą tego liczne oklaski, jakie zwyż wspomnieni 
artyści w różnych chwilach i w końcu przedstawienia 
otrzymywali. Scena księżnój Eboli z Don Karlosem 
oddaną była znakomicie. 

— We czwartek d. 28 b.gm. przedstawionym bę- 
dzie na scenie tutejszćj Hamlet, trajedya Schekspira. 
Utwór ten obrał sobie p. Rapacki na swój benefis. 
Zachęcać publiczność do licznego zgromadzenia się 
w teatrze, uważamy za zbyteczne. Niezmordowany 
artysta, jak słyszymy, pracuje już od kilku miesięcy 
nad rolą tytułową. Inne role znaczniejsze rozdzielono jak 
następuje: Król (p. Wolski), Królowa A Hoffmanowa), 
Ofelia (p. Modrzejewska), Horatio (p. Dobrzański), 
Laertes (p. Ładnowski syn), Poloniusz (p. Hennig), 
duch (p. Benda), aktor (p. Ładnowski ojciec), 1szy 
grubarz (p. Siennieki, it. d. Rolę drugiego grubarza 
ma grać p. Miciński. Czyby się nie dało „artysty“ 
tego zastąpić innym? Sądząc z jego dotychczasowych 
popisów, może p. Miciński z łatwością piękną scenę 
na cmentarzu w śmiech obrócić. 

— Z god Gorlic 21 listopada. 

(X. R.) Według publicznego głosu Czasu, za- 
cząłem używać w korespondencyach urzędowych ty- 
tułu „Kościół parafialny, a oto otrzymałem od c. k. 
urzędu powiatowego odpowiedź, że z „kościołem pa- 
rafialnym* korespondować nie może, jeno z „urzę- 
dem parafialnym*, i że prawo zmienienia nazwy „u- 
rząd parafialny“ na „kościół parafialny“, li tylko c.k, 
władzom rządowym przysłuża. 

Tą odpowiedzią e. k. naczelnik jeszcze nie wyja- 
śnił, na jakiej podstawie plebanom przysłuża tytuł: 
„urząd parafialny“, gdy krótko ale dobitnie 
z używanych od najdawniejszych czasów aż dotąd 
pieczęci kościelnych dowiódł, że właściwy tytuł po- 
winien być: „kościół parafialny, Zresztą ©. k. naczel- 
nik odpowiedział na formę, nie na rzecz samą, a 
przecież hr, Gołuchowski po odebraniu rządów kraju 
wystosował do c. k. urzędników odezwę, żeby nie 
formy, jeno rzecz samą mieli na względzie. | 

Nazwa „kościół parafńalny* nikomu nie robi ujmy, 
a plebanom przynosi zaszczyt, że się właściwem swe- 
mu charakterowi mianem tytułują, gdyż „urząd pa- 
rafialny* smutne dla kościoła katolickiego przypomi- 
na czasy Józefińskie. 

Niechże więc plebanom nie zazdroszczą tego skro- 
mnego tytułu „kościół“, a pp. Herbsty i wszyscy 
mniemani liberaliści może się ockną, gdy spostrzegą, 
że plebani stanowią cząstkę tego wielkiego kościoła, 
którego bramy piekielne nie zwyciężą. 

Spodziewamy się jednak, że biskupi rozstrzygną 
ten spór, nie czekając, aż Sejm weźmie plebanów 
w obronę. 

— anok d. 21 listopada. j 

(8.) Niczem nieusprawiedliwione wycieczki niemie- 
ckich liberałów w Radzie państwa „przeciw osobie 
Namiestnika hr. Gołuchowskiego z powoda znanćj 
sprawy Sary Radamskićj, dotknęły bolęśnie i mie- 
szkańców miasta Sanoka. Rada miejska tutejsza ko- 
rzystając z tój sposobności, aby dać p. Namiestniko- 
wi dowód zupełnego zaufania, a zarazem uznając jego 
zasługi około dobra kraju położone, udzieliła mu je- 
dnogłośnie na wniosek Radnego X. Czaszyńskiego po- 
party przez Radnych Dra Popiela i p. Ichla Herziga 
prawo honorowego obywatelstwa. Wręczenie dyplo- 
mu odłożono do czasu, w którym p. Namiestnik pod- 
czas wizytowania urzędów powiatowych zaszczyci mia- 
sto Sanok swą bytnością, czego się spodziewamy. Na 
dowód, że p. Namiestnik także i u starozakonnych zu- 
pełne posiada zaufanie, przytaczam tę okoliczność, iż 
wniosek udzielenia mu prawa obywatelstwa poparł 
starozakonny wyżój wspomnionyj, a wszyscy Radni 
mojżeszowego wyznania jednomyślnie za nim głoso- 
wali. 

— Dzień 23 listopada pochmurny, wieczorem za- 
wieja śnieżna. Termometru zmiana w tym dniu tylko 
od — 1%,8 do — 09,4; w nocy wypogodziło się zu- 
pełnie, w skutek czego 24go rano dość silny przy- 
mrozek, t: j. — 99,0, a dzień piękny i pogodny; pod 
wieczór termometr zniżył się od — 7%0 do 9,9, 
późnićj atoli zachmurzyło się zupełnie. Barometr w 
ciągu tych dni podniósł się blisko o 10%; stan jego 
o godzinie 66j rano dnia 25 listopada był 333'*,40, 
termometru — 79,7 R. Wiatr przewaźnie północny 
chwilami silny. 

— We wtorek duia 26 listopada, Śgo Piotra z Ale- 
ksandrýi. 


Korespondencya Redakcyi. 
Panom K. R. i K. P. w Brzesku. — Nie mamy 
miejsca na umieszczanie dosłowne wszystkich mów 


przygodnych. | 
miedon n TEAS ANN 
Korespondencya Administracyi. `“ 
Pan M. ki— N. 253 naszego dziennika prze- 
słano, 
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Sprawy Sądowe. 


Kraków 25 listopada. 


W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym 83- 
dem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We Wtorek d. 26. Kutrowej Tekli — o kradzież; 
Ziembińskiej Petaoneli — o kradzież; Mizery Anto- 


niego — o kradzież; Santy Jędrzeja — o ciężkie o-|8 


brażenie cielesne; Tomanka Jana — o ciężkie obra- 
żenie ciała; Żułowińskiego Jana i wspólnika — o 
gwałt publiczny; Smolki Feliksa i wspólników — o 
kradzież; Wi Pawła i wspólniczki — o kradzież. 

We Środę d. 27. Dulemby Tomasza — 0 kra- 
dzież; Kusinowej Maryi — o przestępstwo przeciw 
bezpieczeństwu życia; Krzemienia Tomasza i wspól- 
ników — o kradzież; Kanter Edwarda i Justa Ru- 
dolfa — o oszustwo; Szymciucha Wojciecha i wspól- 
nika — o kradzież; Abrahamera Majera i wspólni- 
cski — o kradzież; k 

We Czwartek d. 28. Wojewódki Jana i wspólni- 
ków — o kradzież; Hujara Jana i wspólnika — o 
gwałt publiczny; Gryglewskiego Jędrzeja — o ra- 
bunek; 

W Piątek d. 29. Kawalea Sylwestra — O gwałt 
publiczny; Żyły Jana i wspólnika — o kradzież; Ka- 
mieniowej Katarzyny — o przestępstwo przeciw bez- 
pieczeństwu życia; Łabędzia Jana — o kradzież; Ba- 
nasia Wojciecha — 0 ciężkie obrażenie ciała; Lem- 
bardowej Ludwiki — 0 kradzież; Zająca Jana — 0 
ciężkie obrażenie ciała, Marmuta Jędrzeja i wspólni- 
ków — o kradzież; 

W Sobotę i 
cski — 0 kradzież; Kowalika Joachima — o kra- 
dzież; Zatary Jana — o kradzież; Kofina Wincente- 
go — o 


= 
Prsyjechali do Krakowa od 23 do 25 listopada. 
HOTEL SASKI: Stanisław hr. Dzieduszycki właś. 


dóbr z Galicyi, Franciszek Jasiński wł. d. z Zahaj- 
pola, Macićj Konaszowski właś, d. z Galicyi, Ignacy 


ta. 30, Poszłowskiej Maryi i wspólni- | 0! 


_ Zawiadomienia: Sąd lwowski Jana Sawkowi- 
cza” i Annę Kónigową, o wydaniu im pozwu przez 
Jana Nazalewicza o ekstab. 52 dukatów z realności 
pod L. 399%, we Lwowie;; ustna rozprawa 26 listo- 
pada. kuratorem Dr Czemeryński.— Sąd w N. Sączu 
Mendla Sperlinga o nakazie zapłacenia Aronowi Ne- 
benzahl sumy wekslowój 1,200 złr.; kurat. Dr Zie- 
liński.— Tenże sąd Feliksa Piaseckiego, Helenę Ne. 
renowiczową, Głabryelę Piasecką i masę Wojciecha 
Rogawskiego o wytoczeniu im procesu, do którego 
ustna rozpr. na 4 grudnia jest przeznaczoną przez 
Leona Olszewskiego o ekstab. 5,000 złr. z dóbr Sie- 
tnicy; kur. Dr Berson.— Sąd N. Sądecki o przyzna- 
niu kapitału indemnizacyjnego w kwocie 4,148 złr. 
30 c. na 3/, częśći dóbr Strzylawka „Starawieś*, zgło- 
szenie się roszczący ch sobie prawo do 15 grudnia — 
Sąd samborski Ludwika, Henrykę, Maryą, Emila i 
Wilhelma Glotzów o wydaniu im przez Paulinę Jó- 
zewską pozwu o wykreślenie sum 330 duk. i 776'/ 
rubsr. z dóbr Brzeźnicy i Żurakowa; term. ust. rozpr. 
20 grudnia, kur. Witski.— Sąd samborski Bolesława 
Komarnickiego o nak, zapłac. Maciejowi Łepeckiemu 
sumy wekgl. 2,300 złr.; kur. Dr Szemelowski. — Dy- 
rekcya banku narodowego wiedeńskiego o zgromadzeniu 
akcyonaryuszów odbyć się mającem w styczniu 1868 
roku. — Sąd przemyski Samuela Schichtera o nak. 
zapłac. sumy wekal. 836 złr. Alojzemu Kizenbergowi. 
Sąd w Kalwaryi Szymona i Jana Wójcików o wyda- 
nin im pozwu przez Katarzynę Malinowską o unie- 
ważnienie kontraktów z d. 6 lipca 1848 i 31 mają 
1849 i oddanie gospodarstwa pod L. 6 w Bęczynku; 
ustna rozprawa 3 lutego 1868; kurator Jan Kowal- 
czyk. i 
CER A SEC OOBE TORO E AE 
Przeglad polityczny. 


Paryż 22 listopada. Dzisiaj rozdano księgę 
niebieską. Sprawozdanie z przebiegu spraw zagra- 
nicznych winszuje sobie wykonania traktatu lon- 
dyńskiego o Luxemburg. Umowa ta przygoto- 
wała przywrócenie zgody w Europie na jedynie 
prawdziwej podstawie utrzymania pokoju. Spra- 
wozdanie mówi, iż partya rewolucyjna z niespo- 
kojnością patrzyła, jak konwencya wrześniowa u 
regulowaniem pewnych spraw niosła owoce, które 
się zasadzały ma polepszeniu stosunków Włoch 
do Stolicy Stej i dozwoliła przewidywać pracę 
powolnego uspokojenia, którą tylko czas mógł 
zrobić żyzną. Już w styczniu zawiadomiliśmy rząd 
włoski o przygotowaniach na granicy rzymskiej. 
W czasie tworzenia gabinetu Rattazzego, ostrze- 
żenia były podwajane. Otrzymaliśmy wyraźne za- 
pewnienia, ale żałowaliśmy, żeśmy przeciw jawnie 
działającym organizatorom napadu nie widzieli 
rzedsiębranych żadnych kroków zapobiegawczych. 
sięga niebieska wspomina o zarządzeniach mili- 
tarnych na granicy, które jednak byy 

teczne, a gabinet florencki zapowiedział, 
konieczność wprowadzenia wojsk swoich do kra- 
jów papieskich, aby porządek przywrócić ; musie- 
liśmy zawiadomić rząd włoski, że zmuszeni bę- 
dzie 
daje i 
jego wejście. na teritoryum papieskie; wspomina 
o niebezpieczeństwach zaszłych wśród tych anar- 
chicznych usiłowań aż do chwili: powołania do 
steru rządu mężów znanych z patryotyzmu i silnej 
woli. Poczytali oni za rzecz konieczną obsadzić 
niektóre punkta a kończyn granic rzymskich; do- 
s wera A się jednak o ucieczce Garibaldego, 
cofnęli w © 

które naganić było naszą powinnością. Rząd ce- 
sarski wstrzymał pochód trzeciej dywizyi, a nawet 
wydano rozkazy skupienia korpusu wyprawowe- 
o w Civitavecchia, a ponieważ spokojność w kra- 
jach papieskich jest przywróconą, możemy wyglą- 
dać w rychłej przyszłości powrotu wojsk naszych; 
zwróciliśmy. uwagę państw na położenie Włoch i 
krajów papieskich. 

Sprawazdanie mówi o kłopotach Turcyi: Zobo- 
wiązania przyjęte w r. 1856 przez Turcyę wzglę- 
dem Europy i usługi jej oddane ‘dawały nam 
prawo przemawiania i bycia słuchanemi. Nieprze- 


Kurs papierów t pieniędzy. 


my bezzwłocznie ostrzedz go. „up niebieska 
alej a 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


CZAS z Wtorku 26 Listopada 1867. 


Londyn -23 listopada. Skazani w Manche- 
ster Femiści, zostali powieszeni. Niebezpie- 
czne usposobienie umysłów spowodowało bank i 
podobae instytacye do szczególnych środków 
ostrożności w obawie podpalenia. Telegramy 
z Dublinu, Maachestru i Liverpoolu do- 
aoszą, że spokojaość nie została naraszoną. 
W Birmingham trwają bitki między robotni- 
kami irlaadzkimi i angielskimi. 

Manchester 23 listopada w południe. Pod- 
czas stracenia Fenistów dziś rano, mało stosunko- 
wo było ladu zgromadzonego, a mgła była tak 
gęstą, że niepodobna było dostrzedz nawet ruszto- 
wania. Ze skazanych, Allen i Gould okazali 
sę mężoymi, Larking zaś omdlały, musiał być 
prowadzuny. Gould uściskał Allena. Ten ostatni 
w jednej chwili żyć przestał, dwaj drudzy dość 
dłago walczyli ze Śmiercią. 

Londyn 22 listopada. „Korespondencya anglo- 
amerykańska“ pisze: Jenerał Rousseau przyjmo- 
wany był d. 8 października w Nowym Archan- 
gelu; przybył on tam dla oddania urzędownie 
Ameryki rosyjskiej Stanom Zjedaoczonym. Żół- 
taczka ustała w Nowym Orleanie i Mobile; w Ha- 
wannie wzmaga się cholera. W Ameryce środko- 
wej wojna między małemi państwami ciągle się 
toczy. Diago, dowódzca wojsk Kolambii, opuścił 
swoje niezdobyte stanowisko pod Cordovą i pobi- 
ty został na głowę przez Diaza. W republice 
Ecuador przyszło do zajścia między rządem a 
kongresóm i rząd ustąpił. 

Petersburg 22 listopada. Ze względu na 
wczorajszy artykuł Sewernaja Poczta 0; prowin- 
cyach Bałtyckich, głoszą połurzędownie, że artykał 
ten równa się ostrzeżeniu danemu dziennikom i 
ma na celu zastosować surowość prawa przeciw 
prasie, gdyby ta budziła nienawiść między Niem- 
cami i Rvsyanami. 

Petersburg 23 listopada. Konsal rosyjski w 
Adryanopolu w skutku starcia się z oficerem pol- 
skim zostającym w słuźbie tureckiej zwinął pawi- 
lon, lecz uzyskał zadosyć uczynienie. 

Petersburg 23 listopada. Manufakturzyści 
wręczyli ministrowi skarbu petycyę o odroczenie 
wprowadzenia nowej taryfy aż do 1 (18) stycznia 
1869, gdyż sama już wiadomość o reformie ta- 
ryfy wprawiła stosunki fabryk w zamęt podczas 
jarmarku w Niżnym Nowogrodzie. Poczta północna 
rozbierając mowę tronową francuską mówi: Pokój 
zbrójny jest dla Earopy a osobliwie dla Francyi 
bardzo dotkliwy, ale należy chwycić się środków, 
aby taki stan rzeczy jak najprędzej usunąć. Było- 
by. pożądanem, aby Francya dała przykład w swo- 
jej potężnej polityce kontynentalnej i zajmowała się 
reformami wewnętrznemi. Bez tego waranku nie 
ma żadaego znaczenia rozszerzenie swobód, któ- 
rych ścieśnienia obawia się p. Emil Girardin. 

Kopenhaga 22 listopada. Zapewniają z do- 
brego źródła, że rząd dański rozesłał mocarstwom 
mapę Szlezwiku z oznaczeniem,- gdzie ludność 
duńską miała większość w wyborach. 

żym.21 listopada. Giornale di Roma pisze: 
iela Garibaldzistów zebrało się w pobliżu gra- 
icy naszej; zdaje się, że są. bezbronni, lecz za- 
yślają o nowych napadach. Pięćdziesięciu ich 
padło 12go do Cervara, uprowadziło z sobą trzy 
doby żądając wykupu 8000 tal. Iuni wpadli 14go 
o Castiglione, zerwali chorągiew papieską i do- 
puścili się wybryków. To podżega znowu do roz- 
bójnietwa, które jaż ustawało. 

Florencya 23 listopada. Opinione doradza 
rządowi, aby. odmówił podpisania protokółu tyczą- 
cego. się rozkłada długu publicznego państwa pa- 
pieskiego między Włochy a Rzym, dopóki Fran- 
cuzi z Rzymu nie wyjdą. 

Belgrad 22 listopada. Urzędowy Vidowdan 
kładzie nacisk na solidarność wszystkich Ser- 
bów bez różnicy wyznań, odnosząc to do obja- 
wów ze strony Serbów muzułmańskich i oświad- 
cza, że rząd serbski staje na stanowisku równo- 
uprawnienia wszystkich wyznań i narodów, i bę- 
dzie zmuszony, czyniąc ządosyć żądaniom narodu 
z powodu sprawy z parowcem „Germanią* pod 
Ruszczukiem, obowiązek swój spełnić. 

Konstantynopol 23 listopada. Listy z Ru- 
szczuka donoszą, że Rosya nie ustaje w usiło- 
waniach stworzenia sztucznie kwestyi bułgar- 
skiej. Rosyjscy oficerowie i księża przybyli do 
Tulezy i pod pozorem wymiarów pozostauą przez 
zimę w Bałkanie. Mitad pasza jest czujny. 

Konstantynopol 23 listopada godz. 5 po 
południu. Przybycie Husseina paszy na Kretę spra- 
wiło bardzo korzysine wrażenie. Postanowioną jest 
organizacya administracyjna wyspy z podziałem 
na pięć gubernij pod naczelnym zarządem Hus- 
sejaa paszy. W liczbie pięcia gubernatorów bę- 
dzie trzech chrześcianp: Karateodori, Kostaki 
i Savar, którzy zamianowani będą paszami i po- 
bierać będą znaczną płacę. 

Nowy Jork 22 listopada. Kongres Unii wczo- 
raj się zebrał. 


staliśmy za istotną podstawę reform naznaczać 
ostatecznego zaprowadzenia rzeczywistej równości 
dla wszystkich poddanych państwa ottomańskiego 
i usamowolnienia ich przez dobrą organizacyę spra- 
więdliwości, administracyi i wychowania publi- 
cznego. Sprawozdanie spodziewa się, że znaczne 
zmiany w porządku ekonomiczaym i administra- 
cyjaym mają wejść w życie w Turcyi, wymienia 
ulepszenia już zaprowadzone i dobre skutki dora- 
dzanych Porcie ustępstw na rzesz Serbii i Ramu- 
nii. Usiłowania nasze w ukladach o Kretę nie z^- 
staly zupełaem powodzeniem uwieńczone; żądali- 
śmy w porozumieniu z gabinetami wiedeńskim, 
berlińskim, petersburskim i florenckim, aby zapy- 
tano ludność. Rady te nie były przyjęte, Gdy opór 
Kreteńczyków trwał dłużej, cztery te mocarstwa 
przesłały notę zbiorową, której uwag Auglia nie 
wzbraniała się zalecać półarzędownie; Sułtan je- 
dnak, uczyniwszy doradzane kroki zależaemi od 
poprzedzających warunków, odpowiedział już 
przez to samo odmownie. Wobec tego zachowa- 
nia się nie pozostało nie ionego, jak usunąć się 
od odpowiedzialności i odzyskać napowrót zupeł- 
ną wolność sądu. To było przedmiotem deklara- 
cyi złożonej przez cztery mocarstwa w końcu 
października; pomimo tego nie uczynimy nić dla 
przeszkodzęnia usiłowaniom Turcyi, a nawet 8po- 
dziewamy się, że uda się jej na obranej drodze 
przywrócić spokojność na Krecie. 

Stosunki ze Stanami Zjedaoczonemi odzyskały 
znowu zwykły swój charakter serdeczay. 

Paryż 23 listopada. W. księdze niebieskiej 
sprawozdanie ministra wojay kończy się pod wzglę- 
dem wyprawy rzymskiej, jak następuje: Wojska 
nasze będą się przeto przysuwać stopniowo ku 
Civitaveechia, które obsadzone będzie przez jedną 
dywizyę lub brygadę aż do chwili, gdy zniknie 
wszelkie niebezpieczeństwo dla Papieża. 

Paryż 23 listopada. Interpelacya względem po- 
lityki zagranicznej naznaczoną jest na dzień 2 
grudnia. 

Paryż 22 listopada. Zapewniają, że Papież 
przyjął zaproszenie na konferencyę. 

Bruksell» Ż3listopada. Król otrzymał z Wie- 
dnia projekt umowy względem uregulowania spad- 
ku po Cesarzu Maksymilianie. Ponieważ główne 
téj kwestyi tradności usunięte zostały, przeto król 
prawdopodobnie przystanie na umowę. 

Drezno 23 listopada. Izba deputowanych u 
kończyła ogólne rozprawy nad badźetem i zała- 
twiła budżet rozchodów departamentu spraw za- 
granicznych, przyczem żądane wydatki na utrzy- 
manie posłów tudzież dopłata do wydatków Związ- 
ku północnego zostały uchwalone. 

Monachium 22 listopada. Südd. Presse nazy- 
wa kłamliwym telegram berliński w Frankfurter 
Journal ogłoszony, jakoby król Bawarski zamie- 
rzył złożyć koronę; również zaprzecza twierdze- 
niu, jakoby bar. Beust w przejeździe przez Mona- 
chium zawezwał księcia Hoheolohe o przystąpie- 
nienie do polityki austryacko francuskiej. 

Monachium 23 listopada. Według nrzędowe- 
go doniesienia Stdd. Presse, rząd bawarski przyj- 
mując zaproszenie na konferencyę, wychodzi z tej 
zasady, że gdy zadaniem kouferencyi ma być 
dzieło pokoju, tak Stolica Apostolska jak i rząd 
włoski wezmą w niej udział. 3 

Monachium 23 listopada. Tatejsze stowarzy- 
szenie ludowe przesłało Izbie deputowanych pe- 
tycyę, aby Izba żądała przedłożenia ustawy wzglę- 

em obowiązkowego małżeństwa cywilnego. 

Karlsruhe 22 listopada. Izba deputowanych 
uchwaliła dziś po cezterodniowych rozprawach u- 
stawę wojskową podobną do pruskiej, zgodnie z 
wnioskami komisyi, wszystkiemi głosami prócz 
dwóch: Molla i Kaisera. 

Berlin 23 listopada. Dziś po południu podpi- 
sane zostały traktaty pocztowe między Związkiem 
północnym i krajami południowo-niemieckiemi z 
jednej, a obu temi grupami i Austryą z drugiej 
strony, oraz protokóły. 

Londyn 22 listopada. Engl. Corresp. donosi: 
Rząd postanowił kazać stracić jutro w Man- 
chester trzech Fenistów skazanych na śmierć, 
irio królowa z własnej woli-nie ułaskawi- 
a ich., À sa 

Londyn 22 listop. Wczoraj wieczór odbył się 
ladny meeting przy pochodniąch w Clerkenwell- 
Green. Około 20,000 osób było obecnych. Uchwa- 
lono,. że jeżeliby usiłowania dotychczasowe nie 
skutkowały, uda się do królowej do Windsoru de- 
putacya ż prośbą o młaskawienie. Oprócz tego u- 
chalono, że gdyby istotnie stracono Fenistów w 
sobotę, w niedzielę odbędzie się żałobny pochód 
po ulicach Londynu z czarnemi chorągwiami, na 
których będą wypisane nazwiska straconych Fe 
nistów, tudzież godła Irlandyi, arfa i listki koni- 
czyny. Orszak będzie poprzedzony muzyką, gra- 
jącą marsz żałobny, tudzież miane będą na uli- 
cach kazania pogrzebowe. Meeting uchwalił pety- 
cyę do królowej, prosząc, aby użyła prawa ko- 
rony i ułaskawiła skazańców. Wojsko trzymane 
w pogotowiu, nie potrzebowało wdać się, gdyż 
zgromadzenie rozeszło się spokojnie. 

Londyn 22 listopada wieczór. W Birmingham 
zaszły wczoraj zamieszki; Irlandczycy uderzyli ua 
lud na ulicach zgromadzony. 

Liverpool 22 listopada w nocy. Spokojność 
nie była zakłóconą. Wojsko i policya działają 
wspólnie, i nie masz obawy zaburzeń. 

anchester 23 listopada rano. Miasto spo- 
kojne. W ciągu nocy zebrały się tłamy ludu oko- 
ło rusztowania, wydając pogróżki i przeklęstwa. 
Bankierowie trzymali straże na przypadek, gdyby 
pogróżki w czyn zamieniano. 


w Gazecie Lwowskićj. 


Depesze telegraficzne, 


niedosta- 
że uznaje 


zarys historyczny ucieczki Garibaldego, 


Sprawa konferencyi o tyle się już posunęła, 
o ileby sprawdziło się, że Papież okazał się 
przychyloym takiemu sposobowi załatwienia 8po- 
ru. Z/Etendard uadmienia również, że miejscem 
obrad będzie Monachiam. 

Gaz. krzyżowa dowiaduje się, że rząd francuski 
proponował Monachium na miejsce odbywania 
konferencyi. Dalej zaś pisze tea dziennik: Powód 
tej propozycyi jest jasny. Uderzającem jest, że 
stolica rzymska okazuje teraz więcej skłonności 
do przyjęda propozycyi konferencyi aniżeli da 
wniej. Kiedy początkowo chciano tam wykluczyć 
od konferencyi każdego, kto uznał stan rzeczy z 
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r. 1860, teraz takie dają tam konferencyi tłumaczenie, 
że ma się oną zajmować głównie tylko Włocha- 
mi a nie Rzymem. Zdaje się, że Cesarz Napoleva 
dał stolicy apostolskiej rękojmie dalej sięgające. 

Księga niebieska, której treść tyczącą się spraw 
zagranicznych podajemy wyżej, nie daje jasnego 
obrazu przyszłej konferencyi w sprawie rzymskiej. 
Natomiast ponawia zapewnienie mowy trouowej 
o yaa powrocie wojsk francuskich. 

sprawach niemieckich nie wiele dowiedzieć 
się można z aktów dyplomatyczuych. przedłużo- 
nych Ciału prawodawczemn fraucuskiewu. 

Delegowani jednego z meeiagów odbytych w 
Anglii z powodu skazania na Śmierć w ord 
ster trzech Fenistów oskarżonych o zabicie B.et- 
ta ajenta policyjnego, podczas uwalniania Feni- 
stów z pojazdu więziennego, Aigg, Coffey i Gra- 
ham, udali się 22go rano do Windsoru z prośbą 
do królowej o ułaskawienie. Mistrz ceremonii od- 
powiedział im, że królowa może przyjmować de- 
putacye wtedy jedynie, gdy te są jej przez mini- 
strów przedstawiane. Jenerał Grey, prywatny se- 
kretarz królowej, odebrał z rąk ich petycyę i przy- 
rz.kł doręczyć ją ministrom. Deputacya ta dozna- 
ła bardzo złego przyjęcia ze strony ludności, tak 
iż musiano ją pod strażą odesłać koleją żelazną, 
lud bowiem o mało się nie rzucił na wysianników. 

Nienawiść, jaką napotykają Feniści w Anglii 
u wielu klas społeczeństwa przypomina, że i 
Chartyści napotykali dawniej zbrojny opór mie- 
szczan Londynu, chociaż do tego samego zmierzali, do 
czego po części doszedł dziś parlament, to jest 
do reformy. W sobotę stracono trzech Fenistów, 
a rząd musiał sprowadzić wojsko i artyleryę, 
w obawie formalnego powstania. Nie wszędzie 
przeto rząd znalazł na zawołanie takich, co chcieli 
ukamienować deputacyę przybyłą prosić o daro- 
wanie życia skazańcom. Wyrok wykonany na 
trzech Fenistach nie zniweczy tego stronnictwa, 
pod którego chorągiew zaciągają się różne dążno- 
ści łączące się w jednem: w przeciwieństwie obe- 
coym politycznym, socyalnym i kościelnym urzą- 
dzeniom. Czy sam tylko gabinet torysów dźwiga 
na sobie następstwa wyroku śmierci za zbrounie 
polityczne? znaczna część ich ciężyć będzie 0o80- 
biście na królowej, bo mimo, że ją osłania mini- 
sterium, nic jej nie przeszkadzało podpisać amne- 
styę. Umiała oua nieraz poza plecami ministrów 
prowadzić politykę familijną, dla czegóżby nić 
mogła podpisać amnestyi? Może gabinet byłby 
w skutek tego ustąpił, ale zmiany gabinetu zda- 
rzają się z błachszych nieraz powodów, aniżeli 
gdy szło © rozstrzygnięcie nie tylko o życiu 
trzech ludzi, lecz o kwestyi karania śmiercią po- 
litycznych winowajców. 

Zatargi między Serbią a Turcyą z powodu zna- 
nej sprawy statku parowego pod Ruszczukiem, 
przybierają cechę coraz grożniejszą. 

Poczta z Konstantynopola z lógo b. m. 
otrzymaną w Tryeście Lloydem donosi, że do 
Krety rząd turecki wysłał tajną policyę i żandar- 
mów, aby urządzić służbę policyjną na wzór tej, 
jaka jest w Stambale. W Smirnie miano wiado- 
mość z Krety z-d. 4 b. m. donoszącą o Śmierci 
Reszyda paszy. llny gubernator Syryi przywrócił 
et r część Palestyny pod zwierzchnictwo 

orty. 

Z Nowego Jorku donoszą 13go, że wieść tam 
krąży, iż prezydent Johnson wzbraniać się będzie 
wytłumaczyć się przed senatem z powodów asu- 
nięcią jenerała Stantona ministra wojny. — W 
wyborach w kraju Arkansas zwyciężyli radykali- 
ści. Murzyni w Wirginii uzbrajają się i wzbrania- 
ją się pracować, jeżeli nie będzie im dana część 
zbiorów. — Na wyspie Portorico wyglądają re- 
wolucyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.' 


Petersburg 24 listopada. Manifestem car- 
skim żarządzony został pobór rekruta po 4 ladzi 
z tysiąca głów. Rekrutącya ma się odbyć między 
1 (13) stycznia a 1 (13) lutego 1868 r. 

Paryż 24 listopada. Cała flota talońska odpły- 
wa jutro, aby zabrać całą jedną dywizyę francu- 
ską z Rzymu z powrotem do Francyi. 

Rzym 23 listopada. Wojsko francuskie zaczę- 
ło się gromadzić i posuwać ku Civitavecchia. 

Rzym 24 listopada. Dzisiejszy Giornale di Ro- 
ma odpiera zarzuty dzienników obcych, które po- 
czytały zwinięcie trybunału apostolskiego legucyi 
w Sycylii za nadużycie. Dziennik ten urzędowy 
udowodnia prawomocność i konieczność tego znie- 
sienia, albowiem sąd ten stał się kamieniem zgorsze- 
nia i daje wiernym powód do obrazy. 

Londyn 24 listopada. Z powodu stracenia Fe- 
nistów odbyła się demonstracya w Hydeparku. 
Porządek nie został naruszony. 

Madryt 23 listopada. Dekretem królowćj bu- 
dżet wojenny znacznie został zmniejszony; na przy- 
szły okres finansowy przygotowane są środki o- 
szczędności w innych departamentach. 

Kursa. Wiedeń 25 listop. godzina 2 popoład, 
4etaliki 5875. — Pożyczka narodowa 6650.— 
Losy z roku 1860 83:40.— Akcye banka 684.— 
Akcye kred. 18270 Londyn 121-90. — śrebo 
120—,— Dukat 5'80. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


a PORN 0—— 
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W'"Księgarni 
JULIUSZA WILDTA 
W KNARDUWAM 


są do nabycia; 


Schillers siimmtiliche Werke, 
12 Bande, broch. fi. 1: S© — ge- 


bunden fl. 4. 


Schitiers Gedichte. broch. 16 xr. 


gebunden 50 xr: 


Goethes Gedichte, broch. 3©xr. — 


gebunden A. T. (1865-1-2)T 


Konkurs. 


W Zakładzie zdrojowym Szcza- 


wnickim 


est do wydzierżawienia na przeciąg łat 


trzech "i więcej 


Restauracya z Kawiarnią, Cu- 
kiernią, Piekarnią, Lodownią, 
tudzież Salą bilardowa i balową 
łącznie z kilkoma pokojami do 


zamieszkania. 


Rozpisuje się niniejszem Konkurs do 
ostatniego, Grudnia r, b, a ubiegający się 
o tę dzierżawę zechcą osobiście lub li- 
stownie podać wnioski swoje do Dyrek- 
cyi Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró- 
wnie bliższe dotyczące warunki oznaj- 
mione będą. 


(1652 8-)T 


Książka do Nabożeństwa 


zgubiona 


w Niedzielę ż4go Listop. r. b. około ko- 
ścioła ś. Barbary, oznaczona literami L. B. 
Uprasza się znalazcę o oddanie, w Rynku 
pod 20 na I. piętrze — za wynagrodze- 
niem. 


(1884-1-2)T 


LOTERYA. 


W dniu 12 i 13 Grudnia 
rozpoczyna się ciągnienie: Rej Kła- 
sy przez rząd potwierdzo= 
nej i poręczonej 64ej, ksią- 
żęcej Brunświckiej Lioteryi krajowej, 
uposażonej głównemi wygra- 
nemi: 


złreńs. 100.000, 80.000, 70.000, 


40.000, 8.000, 6.000, 5.000, 
4,000, 3.000, 2.500, 3 po 1,500, 
406. po 1.000: irt. d. 
Na takowe zaleca oryginalne całe lo- 
sy po 7 złr.— pół losy-po złr.-3:50— 
ćwiartki po złr. 1:75, pod zaręcze- 
niem najrzetelniejszej usługi. i ści- 
słej tajemnicy 
Główny Kantor loteryjny: 
Adolf Marcus 
w Brunświku. 
Dap Urzędowe wykazy wygranych, 
i plany ciągnień bezpłatne. 
<” (1955-1-2) 


Wd.l2i13 Grudnia 


rozpoczyna się przez: książęcy , 
Brunszwieki rząd potwierdzone 
wielkie ' 


losowanie pieniężne 


w którem tylko wygrane ciągnione 
będą. "Znajduje: się w temże 


15,100 


wygran. Następójące główne tra- 
fne muszą być roztrzygnięte. 


Tal. 400.000, 60.000, 40.000, 20,000, 
2 po 10.000, 2 po 8.000, 2 po 6.000, 
2 po.5,000, 2 po 4.000, 2 po 5.000, 2 
2.500. 4 po 2.000, 5- po- 4.500, 105 

po 1000. 5 po 500, 425 po 400, fi 
800. 145 po 200, 190 po: 400. 1 t. d. 


Najmniejsza wygrana pokrywa stawkę 
na wszystkie klasy. Ogólnie to znane 
jest: że nasza główna kolekta zawsze 

jakó (1795-9-)T 


najszczęśliwsza 


się okazała, w krótkim czasie były 
u nas następujące trafne wygrane 
i natychmiast wypłacone 2 po 61,000 
2 po 40,000 8 po 8,000 2_ po, 5,000 
2 po 4,000 tal. Ponieważ wielki jest 
odbyt na 1-ą klassę, prosimy o spie- 
szne nadesłanie zamówień, aby ka- 
żdemu poleceniu natychmiast zado- 
syć uczynić, co zapewne póżniej bę- 
dzie niemożebnem. Ścisłe milczenie 
w razie wygran, rzetelne postępo- 
wanie jest naszem głównem zada- 
niem. Każden zamawiający Otrzymu- 
je do rąk oryginalny los, co trzeba 
rozróżnić od zachwalanych promes. 
Cały los kosztuje 8 złr. — pół losu 
4 złr-— Ćwierć losu 2 złr. Upra- 
szamy do zamówienia dołączyć na- 
leżytość 1 dokładny adres. 


Adolf Lilienfeld & C. 


Bank und Wechselgeschaft, 
Gliickscomptoir, Graskeller 7, 
Hamburg. 


60.000, 40.000, 20.000, 2 po | 


CZAS: z- Wtorku 


subskrypcya 


na Akcye i Obligi Pierwszeństwa 


kolei żelaznej (es. Franciszka Józefa, 
w kwocie 6,000.000 zir. 


każda po 70 za sto na Akcye, i 84 za sto na Obligacye, roz- 
pisaną została przez c. k. uprzywil. 


Bank kredytowy: w Wiedniu 
na dniu 26, 2% i28 bieżącego miesiaca ir. 
Podpisy na takowe przyjmuję tu w Krakowie w moc upoważnienia, 
bez potrącenia prowizyłl, 
o czem zawiadamiając chcących wziąść udział w tem przedsiębiorstwie, zwracam 
uwagę, iż gdy prawdopodobnie już w pierwszym dniu na znacznie 
większa ilość sztuk Akcyj i Obligacyj, jak. do emisyi przeznaczono, subskrybo- 
wana będzie, Lista podpisujących z dniem 26 Listopada do godziny 4ej po po- 
dniu zamkniętą zostanie. 


Antoni  Helcel, 


Bankier. 


/(1867-1-2) 


) ogólnie uznany; prawdziwie Śniegogórski 
Bag" Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony" %5 


ULOPEE ZIOŁO 


3 
sporządzony: z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług “przepisu lekarskiego > dla cierpiących na) 
piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, ciężkie oddychanie, — jest 
zawsze świeży do nabycia: we Lwowie w aptekach pp. Zygm. Rukera, B. erlinera 

i P. Mikolasza. -- (8% Również utrzymują go: ZA 
w Bielsku p. J. A Stanko apt.-- w Bochni p A. Kasprzykiewicz= w Brodach-p. Kościeki apt. = 
w Brzeżańach p. Źminkowski apt. — w Buczaczu:p. Pfeiffer apt: — w Dembiey p. F, Herzog == 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.—. w Kętach p. Strega w Myślenicach p. M. Łowczyński ~ 
w Nowym-Targu p... Kamieński — w Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn w Rozwadówie p. 
Marecki -- w Rzeszowie p. Szaiter -- w Samborze p. Kriegseisen -- w Stanisławowie p. Toma 
nek -- w Stryju p. Sidorowicz w Bzczercu pJ. Pełka — w Tarnopolu p. Buchner -- W Tar- 
nowie p. Sidorowicz apt. — w- Turce p..M. Platzer 'apt« == w Wadowicach p. Ant. Ulman apt. -- 
w Zaleszczykach p. Kodrębski,= w Złoczowie p. Petesch. à 
Cena jednej flaszki 1 złr. 26 cnt. — "Ci sami pp. Depozytorowie utrzymują: 

i i + (Echtes Dorsch- Leberthran -0el)? 
Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej, orażzony prer Łobzy: et Por- 
thon w Utrechcie, którą to firmą opatrzona jest każda flaszka — środek dla cierpiących na piersi: 

płuca i suchoty. — Cena flaszki A złr. 


PLASTERKI OD NAGNWIOTIKÓW 


Dra Schmidta, e. kź nadlekarza. — Cena 23 cent. 


Dra Behra EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. — Cena 70 cent. 


WODA ORYENTALNA 


Dra Waltera w Londynie, dla cierpiących na gościec, — Ceną flaszki 1 złr. 5 cent. 


BALSAM ROZANY, 


(Pontrinage de Rose), sporządzany podług profes. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom, skale- 
ezeniom, ranom, wrzodom, -- Cena słoika 1 złr. $ cent. 


Styryjski Sok z roślin alpejskich 
dla cierpiących na piersi i płuca. — Cena flaszki 87 cent. 
Rataninowa Woda do ust i zębów. 


C. k. uprzyw. 
Cena flaszki 2 złr. 40 cent. 


od bólu.zębów i słabości w ustach; =- 


Czasopismo „Zeitschrift für gerichtliche Medicin, öffentliche Gesundheitspfiege und Mędizi- 
nalgesetzgebung,* podaje w Neze 48 z dnia 27 Listopada 1866 o Ulopku ziołowym śniegogórskim 
co następuje: ' 

„Ulopek ziołowy: śniegogórski, wyrobiony z,.ziół alpejskich przez aptekarza Bittnera 
w Glognitz i Franciszka Wilhelmą aptękarza,w Neqkirchen, jest we wszystkich kataraln ch i za- 
palnych chorobach organów Oddechowych wybornym pomocniczym środkiem. Łagodzi daleko le- 
piej niż wszelkiego rodzaja syropy, wsżelkie łechtanie w krtani, a w npartej chronieznej chrypce, 
w:bolęsnych uczuciach w połykaniu; w katarze płuc, w kaszlu itd., dla swej doskonałej, tagadag- 
cej; adpakajajgcej własności, najlepsze osiągnął skutki.“ „ (A831-2-6)T >, 

Główny Sklad u Juliusza Rittnera, aptekarza w Glognitz pod Wiedniem, 

Ciągnienie wielkiego 


W dniu 12113 Grudnia 1867 | - Cgi 
podziału. premij. rządowych. 


Główne wygrane: 178.000, 405.000, 70.000, 35.000, 2 po 47,500, 2 po 
14.000, 2 po 10.000, i t. d. 


Na pierwsze ciągnienie kosztuje: Na sześć ciągnień kosztuje: 


Jeden cały los 7  złr. Jeden całyzlos 70  złr. 
Pół-losu . 3:50 „ Pół-losu . . 35 , 
wierć-losu.. 175 „ Cwierć-losu . 17:50, 


Polecenia z dołączeniem należytości przyjmuje z zapewnieniem szybkiej i ta- 
jemniczej usługi główna Ajencya (1835-2-)T 


M. MORENZ, w Frankfurcie n. Menem. 


GENEWSKI 


alu PROSZEK BOLDTARR 


przeciw zarazie i chorobom bydła, 
- w pakietach 1 i 2 funtow. po 75 ct, i 1 złr, 50 ct. 


Ten Proszek bydlecy ŒE 
składa się z korzeni i roślin, które tak silne i skuteczne jedynie tylko w szwaj- 
carskich górach, w Alpach, się znajdują. Przyrządzenie tych proszków odbywa się 
według właściwego tajemniczego przepisu wynalazey. 
Skutecznie działa u komi na zołzy; dychawicę, zapalenie gardła itp.; 
u bydła na choroby płuc, na złą lub niedostateczną mleczność, rozdęcie itp:; 
u eieląt; patrz przepis użycia. 


Boldta Plyn silowy 
-_-(Boldts Kraft-Fluid) 
dia k orni, 
1 wielka flaszka 3 franki lub 1 złr, 50 cent. banknotami, 


Ten koncentrowany Płyn siłowy używa się dwoma sposobami, tojest w czystym 
stanie i rozpuszczony. Skutecznym się być okazał w leczeniu cierpień dnawych, wy- 
tknień, zapaleń, porażeń, itp. Szczególną wartość ma ten Płyn przez to, że biorącym 
kilka flaszek, dodaje się pięknie i starannie wypracowany praktyczny obraz, na któ- 
rym chory i zdrowy koń bardzo trafnie jest oddany z dokładnem. oznaczeniem części 
ciała i chorób, prócz tego ważne wyjaśnienie dodane, aby się ustrzedz przy kupnie 
koni przed oszustwami i podejściami. Obraz ten równie jest zajmujący jak i poży- 
teczny dla każdego jeźdźca, tak cywilnego jak.i wojskowego. : 

Z niemieckiemi i francuskiemi uwagami, . kosztuje kompletny obraz w pojedyn- 
czej sprzedaży 2 franki 50 centim., lub 1 złr. 25 ct, bankn. Mały obraz na zwyczaj” 
nym papierze 25 centimów. 

Również: bardzo Się poleca do kadzenia stajni i wstrzymania zarazy 


Boldta zapobiegawczy Środek („Boldts Praeservativmittel, *) 
w flaszkach po 1 złr. łub 2frauki, używany z wiełkiem powodzeniem w Hollandyi. 
Anglii i wielu inszych krajach. 

Przepisy. użycia, Cenniki, odpowiedzi bezpłatnie. — Skład fabryczny. u wynalazcy 

A. Hermana Boldta, 
koncesyon. Drogisty i Chemika w GENEWIE (Szwajcaryi.) 

GŁÓWNY SKŁAD powyższego Proszku i Płynu 
u pana IP. J. Schoenthan, Nachfolger, Annastrasse w „Wiedniu. 


DEF Prócz tego prawdziwe do nabycia w następujących głównych Składach : 
we Lwowie'u p. Zygmunta Ruckera aptekarza — w Zagrzebiu (w Kroacyi) 
u p. Zygmunta Mittlbacha aptekarza — w Temeszwarże: (na Węgrzech) u pana 


(1714:47) 


|1. E. Pechera. — jak również w Krakowie, zPoa6i8,i VeA ai Soorkingan i Bir-| 


kendorf (W. Ks. Badeńskie), i w rozmaitych inszych miastach. Niemiec,: Francyi i 


+Szwajcaryi. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, = 


26 Listopada 1867. 


y [A 
Bióro umieszczeń | 
Boni Guwertnańntek 
z Szwajcaryi, Francji i Anglii, 
nowo otworzone 
przez Maryę Długosz, 
mającą liczne stosunki z tymi krajami, 
poleca się wzglę dom Szanownej Pu- 
bliczności, (1754-2-5YT 
w Krakowie, 
Plac Szczepański pod L. 240. 


C jej Stau SUID p ilw 

PE. Boskowitz.z Pesztu, 
zatrzyma: się 8w swej podróży -w Tar- 
nowie' od 18go dy 28go b: m. w Hotelu 
Krakowskim, a w. Jarosławiu od Ż6go 
b, m. do 2go Grudnia w Hotelu. „pod Za- 
jącem, si (1749-7-8YT 


| v pierwszej « połowie - przy- 
; ( szłego miesiąca odbędzie się 
w: tutejszym teatrze i 
KONCERT 
na instrumóntach „smyczkowych, 
urządzony „przez <garnizujące. obecnie w 
Krakowie .cztery. muzyki „pułkowe a to 
na dochód „funduszu emerytalnego kapel- 
mistrzów. „wojskowych. na którym, prócz 
ER UR: i solowych,. wykonane, będą 
dzieja muzyczne odegrane na „wystawie 
Faryskiej; Oberon ouwertura,C. M.W e- 
derą 1 Marsz ze snu nocy letniej 
Mendelsona Bartholdy, «(1883--4 --2) 


do; L cry OPTYK 
procentowe I$ l. 


hipoteczne 
e. k. uprz. Gal. Ak wo 


BANKU HIPOTECZNEGO 


we Lwowie, 


— przynoszące, przy równóm bezpię- 
czeństwie, w stosunku. do. wszystkich 
innych Listów Zastawnych — majwię- 
kszy procent — nabyć móżna naj ta* 
nićj w Kantorze bankowym 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie, Rynek GŁ. Szara Kamienica N. 45. | 


MOGĘ" Zamiejscowe zlecenia, tisku- 
teczniają się zwrotną pocztą. 
(1844 - 5;T ER 


a 


Oryginalne wydanie w 29 nakłądzie, 
wyszło wybornego dzieła >, tater : 
z q « („Der persón- 
„Opiekun osobisty “fre Schutz) 
przez Laurentiusa. Poradnik lekarski 
w chorobach płciowych, miańówicie w o- 
stabieniach. Duży tom składający się 
z 232 stronnie i'60-wzorów anatomicznych, 
‘Dw opieczętowanej okładce. — Cena 1 talar 
10 sgr. czyli. 2 złr. 24 cent. Jest ciągle do 
nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- 
garniach, w Krakowie u pana F. B. 
Baumgardtena, księgarza. 

gF Ostrzega się, przed rożnemi pu- 
blicznió zapowiedzianemi, w nadzwyczaj 
licznych wydaniach p pain i na gorszą- 
cemi wyciągami z tej książki. 
Należy żądać oryginalnego 
(„wydania Laurentiusa, ; uwa- f 
żając na toj, żeby było wydruko- 
wang pieczątką opatrzone. W ta-| 
kim przypadku przemiana nastą- *Ę 
‘pié nie może. (1450-11-12) 


„najwyżej zatwierdzone i przez pań- 
oi stwo poręczone 'eiągnienie '' 


| Loteryi krajowe 

z: główną wygraną J 
„100.000 tal. 
9 P> wygrdńa na 60.000 tal, nia 
40,000, fal., 1 na 20,00'tal, g po 
„40 000, tal., 2.po 8.009 tal. 2.po 
16.000: tal., 23 po 5.000: tal„/2 po 
4.000 tal, 2 po 8:000'ttal:;-2 po 
2.500 tal, 4 po 2000 tał.,”5 po 
„1.500! tal, 108 po 1.000 tal., 5 po 
1300 tal.„.425 po. 400. tal„.$ po 
„800 .<tal., «1455 pog 200 tal. + b90 
po” 100 otal} 11:200 "po 47*tal. 


Wyroby galanteryjne 
ze SKOFY, 
Ozdoby najnowszego rodzaju, 
Oprawy. w skórę 
i aksamit, „e 
DYPLOMY z herbami emalio- 
wanemi, 01%" 
wykonywują się jak najpiękniej i n'a‘) ta- 
niej. — Również utrzymuję na skłądzie 
najnowszę, 
galanteryjne przedmioty. 
z .haftowanemi zdobami. 
Karol Kaluža; 


se Do zachowania skóry 
od mokra, kurzu, tarcia i innych szkodli= 
wych wpływów, jak również do zmięk- 
czenia i „dłuższego zachowania tejże 
w meżytecznym stanie zaleca się dla swych 
wybornych skutków fabrykom, u- 
trzymującym póeżty, wojsku, po po- 
przednich próbach, teraz do regularnego 
użycia, na homonta, rzemienie maszy- 
nowe, skóry powozowe i obówie zapro- 


pa Śrem Den akárny ń Fabrykant towarów galanteryjnych ze'skó- śą widz ELH, iÙ 
. Elsnera w Poznaniu. ry i introligator w Bilsku. ie dnia I 
Główny Skład u p. Emila Karig x a Clasniemie inia ie Ey 


4 oryginalny los 8 złr., pół, orygi- 
nalnego losu, 4 'złr., ćwiartka orygi- 
nalnego łosu: 2,złr. vw 
Na tę loteryę każdy otrzymuje 
swój.oryginalny los do ręki, 
nie trzebaswięce ich uważać za Pro- 
mesy; Każdy Dom bankowy wypła- 
ca „wygrane. M ) 
Urzędowe: wykazy: ciggnieńvopa- 
: trzone herbem, Państwa, jako też pie- 
niądze 'wygrane rozsyłamy: Zaraz po 
|| órozstrzygnięcia=v o uwawojęs 
që Polecenia .z rimessami'szybko za- 
ołgtwiamyść: 100010154 .4(1788-13'18) 
1 Uprasże: się zgłoszeńia nadsyłać 
*wprost pod. adresem: i 


' Gebrüder. Lilienfeld, 


Banquiers. 
Kupno i sprzedaż papie- 
[iw wów rządowych: +ioiw 
oBióro: wypłaty wszelkiego 
bob os Podzaju kupozów:. «c 
„Wiadomość o wszelkich 


Austryackiego 
papierach losujących się. 


Zastawniczeżo - | arsyaci: 


w Berlinie. (1848-1 4)T 
Cena dużej flaszki 10 sgr. — 10 fla- 
szek ő tal, 


Precz z Siwiza! n 


Woda Pani Dorat, 


11, rue de Caumàrtin à Paris, 


Skład zwierciadeł | 


i Szkła zwierciadlanego 
Jak. Viniera 
w Wiedniu, | 
przy rogu ulicy Wollzeile i Rothen- 


i thurrmostrasse, pałac Arcybiskupi N. 2, 
poleca swój. bogato zaopatrzony 


Skład: Zwierciadeł 


każdej wielkości i kształtu w złoco- 

- pych i drewnianych ramach. , 
Zwierciadła do ubioru, Toalety,- Ze- 
randole it.p. (1819-4-6 T 


Użycie jednego flakonika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylnym jest śróodkiem*na| 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenióńym Wwy- 
palazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie -ża” 
pobiega wypadaniu włosów i leczy Wsżelź 
kie natury wyrzuty naskórne. Żałedwie'od 
roku istnieję, a zjednała. już sobie «gro-| 
mne. powodzenie. , (6082-14) 

Dostać można. w Krakowie w aptece p: 
(Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w apt. 
Piotra Mikolasza i p. Mankiewicza w Po- 
znaniu. d 


0417 


Filia c. k. uprzyw. 4 


Towarzystwa + | 
W KRAKOWIE.. 


OBWIESZCZENIE. 


Filia c. k uprzywilejowanego Towarzystwa Zastawniczego, podeje do wiadomości, 
że u niej pod niem 31 Października r. b. przepadło 


: 4 i 
Kosztownosci, 
Lichtarze srebrne, Łyżki, Nože, Grabki, Zegarki złote i srebr- 
ne, Pierścionki, Łańcuszki, Korale, Ranty i t. p. 
niemniej po tenże sam „dzień przepadłe 
Tow a rP y, | 
to jest: Snkna, Materye wełniane i bawełniane, 
na dniu 2 Grudnia r. b. © godzinie 9 z rana, 
w Rynku pod L. 34 Gm.IV. w drodze publicznej licytacyi sprze- 
dane będą. nw] 
Kraków 22go Listopada 1867. 


tw 


f LLU GZAUU EEEE T) 


"Paryż |" > -F Wiedeń Londyn 
1867 1866. 1862. 


Na Graben Nr. 3; > 
104: Stóck, Ecke der Karntnerstrasse 
; (znajdujący się 


Skład: Ubiorów 


(4 | 


tj. 


Naczelnik. bióda: 


(1860-2-3)T Hortiischoner, w. p 


C. k. uprzywilejowany©- o 
galicyjski akcyjny. 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje secca 
od dnia 1 Listopada r. b. 


ASYGNACYE KASOWE 


4, za S-dniowem wypowiedzeniem 
Ą' b ” 14 dto dto 


5% „30  dto dto 


Z dniem powyższym opłacany sA od Asygnacyj kaso- 
"wych w obiegu będących: 1-,... 
od pg procent po. 4 od stay: "| 
| „od 4 dto i. s i Alagoano x: | 
Lwów ‘dnia 23 Października 1867.: 
(719-167 Ai iy doeet 


Spodnie najnowszych wzorów 
“Hw wielkim wyborże 4,5, 6,8, 10'do 14 złr. 
'najwytworniejsze. |” Wi 2391 
rSurdut salonowy 2 czarnego Peruvien- 

_ „nę 14, 18,,22 do.28 złr. bardzo wytworny. 


Spodnie 


Surdut do polowania 6, 2, 12, 16 do 
22 złr. z tiajpięknićjszemi przyborami. 
(Ranne suknie (szlafroki) 8, 10, 14, 17, 
do 26 złr., ostatnie do nosżenia na oby- 
-._ idwie strony. -c Dy ; 
His oio suknie 16, 20, 25 do 50 złr. 
* z najcieńszego Peruvienne. (isę 
iPodróżne GGuba z kapturem ze stytYJS- 
sukna 8,12,15,18 do 24 złr. najwytWorn. 
„Fatro do podróży 35, 40, 50, 60 do $ 
129 złr. całe szopowe. . 
JJ są w zapasie wszelkie oto 
" "artykuły męzkiego ubrania 
| 087 Zamówienia zanadesłaniem pienię. 
(„dzy lub pobraniem pocztą, oznaczeniem a 
wodu piersi ibrzucha,jak również długości 
kroku, wypełniają Big a, a do każdej 
przesyłki dołączasię Kartkę zaręczenia, że 
suknie, któresię niespodóbają bez przeszko- 
idy zamienione lub (zupełnie odd, i być 
mogą. „4. żel „4 (1551-31-2000 
Próbki materyi na gnknie użyć się 
o mają emio bezpłątnie. 30 
Zakład wypożyczania sukni pod 
n rayetgpniejszemi warunkami. W naszym 
kowe. po zadziwiająco pamana nia 


tanich cenach. 


| j Adres: ` 
JE et Al Graben Ne; 3 Win. 


„Dyrekcya. ___ za 
Fuądnea Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


